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DNIA 20 STYCZNIA 1936 ROKU

^ujtrja-HiSLDaftia 5:4 w Madrucie!

ROK XVI

przeciwko okręgom
Sensacyjny remis bokserów "Warty w Świętochłowicach

10 klnbOw elity
za stołem obrad

Tegoroczne walne zgromadzenie L!- | KOMASUJEMY TERMINY 
gi P.Z.P.N. miało do załatwienia szereg Ponieważ ewentualne przejście na 
doniosłych zagadnień, jakie otwierają । sezon jesienno - wiosenny i wyelimi- 
sie w dobie obecnej przed polskiem 1 nowanie temsamem rozgrywek mi- 
piłkarstwem. Nie dotyczą one wpraw- strzowskich na wiosnę r. K łączy się 

, wyłącznie i bezpośrednio tylko i ściśle z ustaleniem przeliminarza bud- 
klubow ligowych, jednak opinja publi- ) żetowego, więc też rozpatrywano je 
czna ciekawa^ była, jakie będzie sta- w jednym z pierwszych punktów ob- 
nowisko klubów przodujących w kra- ‘ " ...........................
ja.

rad. Poprzedziła je dyskusja nad wnio 
skiem o wprowadzenie t. zw. dni li-

Trzy były kapitalne problemy, do 1 sowy^h, które położyłyby ------- 
koła których obracały się obrady Li- , kres rozciąganiu w nieskończoność roz
ki i 'które stanowić też będą trzon na
rad przyszłego walnego zgromadzenia
P.Z.P.N.: sprawa reorganizacji

wreszcie

grywek mistrzowsikch.
Okazało się, że projekt nie d’la wszy 

stkich był jasny. Niektórzy z delega-
P.Z-P.N. i systemu rozgrywek ,2) kwe tów wietrzyli w nim jakąś pułapkę i 
di, ---- ‘ arencja. Na ze-] nie wykazywali ochoty uchwalenia go

ię jeszcze, nie- । prekluzyjnie z tern, że terminarz uło- 
va. utrzymania żony zostanie później. Ostatecznie zgo 

J dzono się przyjąć zasadę dni ligo- 
I wych, jednak ułożenie terminarza po
zostawiono walnemu zgromadzeniu (a 
nie WG i D. jak brzmial uprzedni pro
jekt). Przeciw glosował jedynie dele
gat Pogoni i to nie ze względów zasa
dniczych, lecz spowodu odrzucenia ie- 
go propozycji przesunięcia startu mi
strzostw o 2 tyg. później.

Wniosek o przejście na sezon je
sienno - wiosenny uzasadniał delegat 

(Proponującej go Legji, płk. Rudolf, 
j Przedstawił on korzyści, jakie wyni- 
I kną z dostosowania się do norm ćbo- 
I wiązujących w całej Środkowej Euro-

PISARSKI (Skoda)

RU Dl CRANZ
brat najlepszej narciarki Niemiec Christi, wygrał slalom o mi

strzostwo Niemiec.

wości, znajomości stosunków, złą wo
le w odniesieniu do klubów, którym 
wolno prowadzić politykę „zdrowego 
egoizmu" w imię dobra całego sportu, 
to jednak argumenty aż tak silne, że... 
przestają przekonywać!

ipie. Nowy system da nietylko normal- - ______ _ „„
I ną przerwę wakacyjną, ale umożliwi stwierdzić musimy,
i odipowiedne wykorzystanie jej przez 
I sprowadzanie zagranicznych zespołów, 
1 które również wolne beda w tym cza- 
J sie od gier mistrzowskich. Jaiko nai- 
! silniejszy atut wysunął wreszcie płk. 
; Rudolf zmuszenie klubów do powaź- 
; nego traktowania zaprawy zimowej, 
. która poza kilkoma wyjątkami jest 
; właściwie w zupełnem zaniedbaniu, co 
[ odbija się również na poziomie nasze
go piłkarstwa.

W ZBYTNIM ZAPALE
Filipike w obronie obecnego stanu 

rzeczy wygłosił przedstawiciel Warty '
: dyr. Kuczyik. Przemówienie jego zawie 
ralo szereg momentów o Wysokiem na 
pięciu, szkoda tylko, że orator zdepre
cjonował je kalibrem zarzutów skie
rowanych pod adresem PZPN. Imputo

.... wać dzisiaj, po 15-tu latach, naczelnej 
dobrze walczył Z Chmielewskim magistraturze piłkarskiej brak facho-

Przechodząc do meritum sprawy,
że z wywodów p.

by był on zasadniczo przeciwny nowej 
koncepcji. Chodziło mu jedynie o za
bezpieczenie klubowego preliminarza 
budżetowego na wiosnę, który przy 
wstrzymaniu mistrzostw byłby — zda
niem mówcy — nierealny i postawiłby 
klub w tragicznem położeniu. Wniosek 
ostatecznie przepadł, otrzymując jedy
nie trzy głosy.Kuczyka nie wywiń oskowailiśmy, jako-

NA TURNIEJ DO BREMY
wyjechała dwójka Polaków: Jgd\ 
czyński. Żegnają ich: siffstrai

Irzejowska i Ignacy Tlo-
-- ..... (mistrzyni Zofja i przed

stawiciel Przegląd. ZT^yżewski.

ZARAZ PADNIE CIOS!
Tymczasem zarówno Kozłowski, jak i Spodenkiewicz szykują

się i badają sytuację.

Ponieważ istnieje możliwość, że uch
wała ta zostanie jednak przeforsowana 
na wałnem zgromadzeniu PZPN, posta 
nowiono w tym wypadku zwołać nadz 
wyczajne zgromadzenie.

„CYWILNA ODWAGA"
Wn osek o utworzenie przy PZPN 

Wydziału Spraiw Sędziowskich zrefero 
, wał płk. Żołędziowski. Po dość skrom 
' nei dyskusji, z udziałem delegata 

1 PKS, przystąpiono do głosowania. Re 
j zultat jego był wręcz frapujący. < 
i Delegat Ruchu, jako pierwszy o- 
świadcza skromn e, że wstrzymuje się 

, od głosowania. Jasnem było, że w 
i ślady jego pójdą dwa dalsze kluby 
i śląskie, trzymające się staJe razem.; 
i Nie przesądza to jednak jeszcze spra-:
wy, wszak pozostała opiuja 
poważnych towarzystw.

I Pogoń głośno deklaruje

szeregu,

się za
wnioskiem.

Warta — wstrzymuje się.
Delegat Wisły, który zreszitą przy 

każdej okazji piętnuje metody sędziów 
skie nagle się zmityigował. Jakieś nie 
zbadane wyższe względy nakazują mu 
ogłosić, wstydliwym cichym głosem, 
desinteressement swego klubu: j

W rezultacie, wn’osek przechodzi: 
trzema glosami: Pogoni,. Warszawian
ki i Legji. przy pięciu wstrzymują
cych się!!! (Delegatów ŁKS i Dębu 
nie było na sali). SZWED CARLSON 

trenuje na malej skoczni olimpij 
skiej.(Dalszy ciąg na str. 3-ej)

Ł Ł . . ,. OBRADY WAŻNEGO ZGROMADZENIA LIGI P.Z.P.N.
będzie reprezentować barwy swego kraju na Olimpj^ię, w gro] Od lewej siedzą:, dyr. Kuczyk, (Wariat pik. Pt............... ... ' ' ‘

ANGIELKA COLLEDGE

nie konkurentek Soni
r. Kuczyk, (Wart^M. Podgórski (Garbarnia), df, Obrubański (Wisła), Drewniak (sekretarza 

aA Sloniews^ to Luxenburx Ciausdi, zebrania).
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Dwie porażki
^CHÓRZaw, 19,r. M. Teł. wf. — «ątifcl I dte Rumunów urysŁnt Anastasiu. Widzów po- 
©ZłŁ ąprowadzlł do Katowic znany rcsjiól nad 2 tyu. osób. Sędziował nlenadzwycrajnle 
5-krotnego mistrza Rwnmijł Telephon Club I dr. Sknllct.
Romana * Butareszto. Rumuni zjechali do Ka-. NM chyba nic apodz.ewa! się tak wysokiego 
łowić aft. piątku przed północą, w składzie >2 I sukccsn zasilonych Marchcwczyfclem, Wolkow,

hokeistów rumuńskich w Polsce
Punktem kulminacyjnym spotkania była ml- I rej rezultacie Rumun! zeszli z tąfO. Drogą 

nuta trzecia ostatniej tercji, kiedy to p. Sku- perswazji udało hę Jednak nakłonić gości do

Mób.
Reproientacją G. śląsfcs «. THephoir Club 

8:1 (1:0, 1:0, 1:1), Bramki tdobyll Kasprry. 
ckl, Urdioń | Arlt, oraj Balkar dln Rumunów. 
Sędziował doeyt dobrze ntgr. Trytko.

Mimo złej pogody n« tonę «natazto idę 
8.000 widzów, którzy byli świadkami nader 
Interesującego meczu, ale stojącego Jednak «a 
oczekiwanym poziomie. Rumuni, którzy niewąt
pliwie aą najsilniejszym zespołem Jak! w tym 
sezonie oglądaliśmy, rozczarowali formą 1 ety
lem gry, ulegając ponadto ślązakom nie gra- l 
Jącym specjalnie dobrze. U gości widać było 
tylko przebłyski formy. Mankamenty można 
Jednak mplsać na zmęczenie ostntnlemł mecza
mi, podróżą no i ewentualnie na nie najlepszy

sklm 1 Kowalskim reprezentantów Górnego 
Śląska mad S^croojzn mistrzem Rumunjl. Goś
cie, którzy wystawili wój najsilniejszy skład 
zagnili dużo lepiej niż w sobotę, przeważali 
nawet w dwu pierszych tercjach.

~ Hokeiści z Bdkaresz-tu — Teleiińian 
COub pokonali w Berlinie dwukrotnie 
reprezentację miasta w stosunku 3:2 i

। Japońscy hokeiści graJi dwukrotnie 
w Pradze pnztegimvając z reprezenta- 
ola Czechosłowacji 0:7 | 3:10.

Jacob Vaawe, były trener narciarzy
polskiclh. bawi w Garmóch, Jako kie
rownik ekspedycji ajazdowej Nwwe-1

licz nie ornat Rumunom zdobytej pnet Pana 
bramki. Przyszło do scysji i arbitrem, * któ-

wrnmRwniBssimNW^

powrotu «a lód.
Niestety odtąd poezynifikun „ttfcfootatóir"

Dokąd ostatecznie jadą?
Sprawy hokeistów polskich wzięły I znów dla odmiany, .że kapitan PZHL

brak było boJowoSd I ctarakteryutyesnej dk 
nich werwy. Byli on! wyminie włamani psy- 

chlotttlo.
U goM na pierwszy pba wybił de grający 

na lewym boks Wakar oru Anastaslo. Ka
nadyjczyk, Wattera, grat nawet lepiej, alt dnls 
poprzedniego nie dorównywał Jednak oba 
przedtem wymienionym graczom. Reszta zawód 
Olków runtuńsidch mogin eaftowfclo wdo- 

wr4K.

Potaey mtefl dobra • Wnai*
się to praedewszyslkl-an 00 olimpijce
ków, którzy pocramw® flfe m°8tl 
, bani™ dobrą t»kłj'«nl« cbrwta rumuńską. 
Atak drugi, który »taaowUI napastnicy KKS 

Pogoń, grał nieźle, do

«kład Jaki wystawiono 
BIro).

Zespól pod InMym 
miot najlepszego gracza

(bez Perinvita II I

wrgtędcm wyrówany 
Kanadyjczyka Watter-

eie. Nad przeciwnikiem górowali gońcie mimo 
porażki bardzo znacznie: jazdą na łyżwach, 
czjttbością, celnośdą podań i kondycją. Zwa
żywszy nadto, Iż z gry mieli Rumun) Jakieś 
70 proc., prtycbodslnc do konkluzji, te repre
zentacja Męska osiągnęła niespodziewany I nie 

zasłużony sukces.
WAród Ślązaków wybijał sił Jedynie Hm- 

przwSkl i Kaszny w bramce, którzy narównl z 
Wattersem kandydować mogą do miana naj
lepszych na tafli. Slaby był obrońca Doniec, 
dziwnie zestawiony atak SKH. W początko
wym chaosie iidaje się Arltowl w 3 min. z za
mieszania zdobyć pierwszy punkt. Gra ożywia

znów inny obrót. Zarząd PlZHL prze
konawszy się, że nie będzńe w stanie 
wykonać parokrotnie zmienianego prę 
grainm zdecydował sie bodajże na naj
lepsze rozwiązanie. Postanowiono mia 
nowicie wysiać ekspedycje naszą już 
22 b. m. wprost do Gannlsch Parten- 
kirchen, gdzie miałaby trenować z, 
przybywającymi tam reprezentacjami 
kilku innych państw. Wedle inlorma- 
cy.J, udzielonych nam z kół PZHL,
tfdad ntialby być identyczny z listą za-

p. kdej ustalił następujący definityw
ny skład reprezentacji polskiej: Sto- 
gowski, Przezdzieoki Ludwiczak, Ka- 
sprzycki. Sokołowski, Marchewczyk, 
Wołkowski, Kowalski. Stupnickl, Zie
liński, Głowacki i Król (13!).

Pozatem biuletyn PAT podaje, te z 
reprezentacja olimpijska wyjeżdża 24 
do Budapesztu, gdzie rozegra mecz z 
repreznżacją Węgir. Z Budapesztu po- 
Jadą hokeiści do Arosy i Oarmisch
Partenkirchen. Ponieważ depesza z Ka

W Ganmiscłi zamiesakaJą w hoteiii 
Drei Mohr en, gdzdc również mieszkać, 
będzie Kalbarczyk. Narcarze mmsz-, 
kalą w Biitkenihoffie koło same! skocz-’ 
ni' Przyjadą 31 stycznia, gdyż od । 
tej chwtii zapłacony mają i

Patrol mieszka w hotelu Plschl. Płk.; 
Glabw wraz z drugim delegatem' 
P. K. OL (kpt. Mslński zrezygnował « 
wyjazdu; zastąipi go pewnie kpt. Ba
ran), mieszkają w hotelu Gibson, Pis. [rowniK cKspeayajii ajaaaowęj iwrwe-1 s.«tuu mraiuy uyc menij czny z netą La- ą-arrenKircnen. roniewaz aepesza z m

gji. Świadczy to o szacunku, Jakim, twierdzoną przez Polski Kom. Olimpii | towic datowana jest z 19 b. m„ trudno, >«.,/, - --— -- ■
cieszy się masz miły tastaikftor w ski. zorientować sie kto ma w końcu rację Glablsz wyjedizie do uarmtson
Związku norweskim. I Wczorajszy biuletyn PAT donosi1 i Jakie będą losy polskich hokeistów! I stycznia.

NEROHKM

Jigdrzsejowslcai t Tłocasydskl

W Krgtel hall Dram
BREMA, 19.1. — Tel. wt. — Mi

strzostwa zimowe Niemiec zosta
ły bardzo silnie obsadzone. Za
wiedli jedynie Cramm i SchrSder. 
Natomiast niespodziewanie przyje- 
chali Jugosłowianie Pallada i Ku- 
kuljewić i Węgier Szigeti.

W singlu panów Tłoczyński zo-
stal rozstawiony. U góry tabeli 

nie dopiero pod koniec tercji, która mija pod j znajduje się Henkel, a następnie 
znakiem wyrównania. Prry Icpszem już tempie Landry. BOUSSUS i FlOCZyński. W 
w drugiej tercji Unlzon z przeboju podwyż- pierwszej rundzie Tłoczyński SpO-

sobotę i w niedzielę. Kort im nao- 
gól odpowiada i jest równie szyb
ki jak warszawski.

Po przyjeździe Jędrzejowskiej 
zdawało się, że ma jakieś bóle śle
pej kiszki. Okazało się jednak, że 
jest to imaginacja i Jędrzejowska 
czuje się już dobrze.

?>iecze rozgrywane są na dwuch 
kortach i rozpoczynają się w po
niedziałek.

Nasz as pingponga 
zwgcięia wc frandl

Ostatnio odniosłem znów szereg । finału doszli Anglik Etter, Beteii- 
zwycięstw; i tak wjTgraJem turniej czyik Staf, Polak Wiener no i ja. 
w St. Omer bijąc w finale Polaka W pierwszym meczu pobiłem lek

sza wynik w 11-tej min. a sędzia wystawia 
dwa przesadnią ciałem grających Rumunów. 
W tercji tej przeważali Ju± goście.

Ostatnia tercja dopiero rozpala widownię. 
Kirtscber oraz Tucker i Botez znajdują się za 
bandą, a Kasprzycki ramo wielkiej przewagi 
Telefonistów z prasboju uzyskuje w 8 minucie 
go! dia śląska. Przy zawrotnem teraz tempie 
Rumuni dochodzą do sukcesu po doskonale wy
korzystanym strzale Wakara w 9 mlnude. 
Mimo przygniatającej przewagi 1 zrezygnowa
nia przez gości z bramkarza (!) I wstawienia 
za niego szóstego gracza do ataku, grając z
jednym ty&o obrońcą, Rumuni 
stko na Jedną kartę, schodzą 

pokonani.
Moment opwszcsenla bramki

stawiają wszy- 
Jcdnok z lodu

przez bramka-
m gości wywołał na audytorjum niesłychane 
podniecenie, jak zresztą l ostatnie ataki zespo
łu bukareszteńskiego.

Przed meczem popisywali się jazdą figurową 
p. Czorówna l młody Standzlna.

KATOWICE, 19.1. — Tel. wt. — Śląsk — 
Telephon Gub 7:2, (1:2, 1:0, 5:0!) Śląsk wy
stąpi! wzmocniony trójką napastników Craco- 
rił. Bramki: Marchewczyk (4) oraz Kasprzy
cki, Kowalski 1 WoSrowskr po jednej. Oba gole

। rka się z miejscowym graczem z 
Bremyn, a nastęipine trafia na W. 
Menzla, względnie Rado. W dal
szej kolejce czeka go ewentualny 
pojedynek z Nowozelandczykiem 
Mallfroyem.

W singlu pań rozstawiono: Sper 
ling, Adamson, Horn i Jędrzejow
ską. W pierwszej rundzie Jędrze
jowska spotyka się z nieznaną We 
dekin.

W grze podwójnej Jędrzejowska 
otrzymała za partnerkę Niemkę 
Peitz. W konkurencji tej startuje 
U par.

Tłoczyński dostał za partnera 
do gry podwójnej Duńczyka Giee- 
rupa.

W grze mieszanej rozstawiono 
pary: Sperling — Steadman, Iri-
barne Gentien, Adamson
Henkel, Jędrzejowska — Tloczyń- 
ski.

Para polska spotka się z kombi
nacją Horn — Rado.

Polacy zostali bardzo gościnnie 
przyjęci w Bremie, trenowali w

Orf sportowe w Krala
KOSZYKARZE POI ONI1 CÓRA!

W niedziele zestalę zakończone na saR 
CIWF‘u na Bielanach rozgrywki koszykówki o 
puhar PZGS dla okręgu warszawskiego. Po
dobnie jak w koszykówce kobiecej, tak I w 
męskiej o zdobyciu pierwszego miejsca p:zez 
Polonie zadecydowało spotkanie z wieloletnim 
Jej rywalem AZS, z którego wyszła zwycięsko. 
Tak więc zespót męski Polonii będzie repre- 
zentowa’ barwę stolicy na finałach puharu 
PZGS, które odbędą się we Lwowie w dniach
1 1 2 lutego b. r. „ „ ,

Polc-nla — AZS 30:27 (17:12). Spotkanie 
wykazało doskonalą formę drużyny akademic
kiej, która mimo porażki, wypadła znaczn e le
piej od przeciwników, AZS w polu i pod 
względem zespoto-vym rtc.t wyżej, natomiast 
skutecznością strzałów ustępował Polonii. Wal-

w St. Omer bijąc w finale Polaka -------------------- --
Bartkowiaka 3:0.. Znacznie wiek- ko Stafa 3:0, zaś Wictier po cięż
szym sukcesem było jednak zdoby klej przeprawie .pobił Ettera. Ciągle 
cie pierwszego miejsca aa wielkim atakujący Anglik po dwóch wygra 
międzynarodowym turnieju w nych setach, oddał następne trzy 
Tournai w Belgji. Wśród 150 za- Polakowi. Następnie Etter pobił 

I wodników oprócz elity bel- ' ieldko Stafa 3:0, a ja Wienera 3:1. 
gfekiej wzięli udział też Frań-1 Wiener pobinł Stofa 3:1, a ja zwy- 

Ictizi i Anglicy. Po przedbojach do'ciężyłem Ettera 3:1. Zająłem więc 
i pierwsze miejsce, drugie Wiener, 

' i trzecie Etter, a czwarte Staf.
NOMINACJA PLK. KILIŃSKIEGO . wanła Fizycznego mianowany został । Sukcesy Wienera świadczą do- 
Pik. dypl. Władysław Kiliński, b. dy szefem gabinetu minstra spraw woj- bitnie na jak wysokim poziomie 

“ ’ ............................................. stoi w Polsce tennis stołowy.rektor Państwowego Urzędu Wycho- I skowych.

OcMa-Prusu Wschsdnlc 9:7
W Królewcu odbyło się spotkanie I zetti, a więc IKP, Skoda i EKB nie po- 

Gedanja — Prussia Samłand. zakończo siadają obecnie wolnej niedzieli, anani

2-go lutego gram w Strassburgu,! 
gdzie bronię puharu; zdobyłem go; 
bijąc Barnę 3:2; spotkam się tam z* 
Szabadosem, który zapowiedział 

[swój przyjaz-d. Trenuję usilnie 
] szczególnie gimnastykę i przygoto

ne zwycięstwem Gedanji w stosunku też innego dogodnego t&rmintu. Sprawa i wuję się możliwie najstaranniej do 
9:7. Sukces Gedanji zasługuje z tego ta będzie wyjaśniona w najbliższych tegorocznych mistrzostw świata.
względu na uwagę, że w zwyciężonej I dniach.
drużynie, najlepszej Prus Wschodnich,! Drugi Jctab węgierski Fercrrcvarosi. 
znajdowało sie 6-ciu zawodników re-1 który miał walczyć z Polonią, iwow-
prezentacyjnych Prus. Na meczu był ■ s&ą Pogoń ą i jeszcze na Śląsku, Jedzie 
obecny polski -konsul generalny w Kró-i na większe tournee po Szwecji i do 
lewcu dr. Marchlewski. | Polski w b. sezonie nie wybiera się,

POZNAŃ, 19.1. — TeL w!. — Mtbiu-' może przybędz e dopiero w sezonie 
rew cz przebywa od 'kilku dni w szipi- wiosennym lub jesiennym.rew cz przebywa od 'kilku drti w sztpi-
talu wojskowym, gdzie poddał się ope 
racji nosa, uszkodzonego przez Mura- 
cha na meczu międzypaństwowym Pol
ska — Niemcy w Warszawie. Po wyle 
czeniiu, Misiurewicz, który odbywa jak | 
wiadomo służbę wojskową, przystąpi 
do treniragu. I

Wydział spraw Sędziowskich PZB 
wydal w myśl postanowień F1BA past 
zarządzenie: sędzią ringowy powinien 
dać. w raz e «szkodzenia ubioru za- 
wodaćka .pdoczas walki, możność jego

Polonia — Warszawianka 53:41 (30:25). 
Polonia wystąpiła tylko z Grcgołajtysem z pier
wszej drużyny, który też uzyskał gros pun
któw. W Warszawiance najlepszym graczem 
byl Wśnlcwski. Sędziował p. Poroszewskl.

Pozatem odbyt s ę w koszykówce kobiecej 
mecz treningowy Polonii przed wyjazdem do 
Łodzi na mecz z IKP. Przeciwnikiem była 
Warszawianka, która została pokonana 10:33 
(1:17). W Polonii wystąpiła Klyszejkowa (żo
na trenera PZGS), reprezentacyjna zawodu cz
ka Estouji. Debiut jej w barwach Polonii był 
udany, gdyż zdobyła sama 14 punktów-.

DRUŻYNY GIER SPORTOWYCH POLONII

zmiany, przyczem zawodnikowi nie I 
wolno opuszicizać <rwi®u (A jak będzie 
ze spodniami? Przytp. Red.). Przerwa- 
spowodowana skompiletowaniem uszko 
ozon ego ub or-u n.ie może trwać dłużej 
jak jedną minutę. j

Krzemiński i Doroba zostaną na wnio 
sek kapitana związkowego PZB p. Bie ’ 
lewicza wciągn ęci na lis-tę uczestników 
drugiego obozu pr.zeclo-limpij-skiego, któ) 
ry rozpocznie się w dłL 20 lutego w 
Poznaniu.

Sprawa przyjazdu dwóch węgier
skich drużyn pięściarskich do Polski 
przedstawia się w tej chwiOii następu
jąco: Nemzetti Sport Club, który ocze 
kiwany był w Polsce jeszcze w grud-

PRZYGOTOWANIA WĘGRÓW
P. Farago, sędzia meczów bokser

skich Berlina, udzielił nam następują
cych informacyj o przygotowaniu wę
gierskich pięściarzy do Olimpiady.

— Trenerem olimpijskich bokserów 
madziarskich byl Sid Turner, Anglik, 
ten sam, który miał pójść do Polski. 
Dobry trener, ale efektów jego pracy 
było mało, gdyż nikt go nie rozumiał. 
Zwomiliśmy go i teraz czekamy na 
Steve Klausa, zamerykanizowanego 
Węgra, który ma markę pierwszorzęd
nego pedagoga. §teve Klaus przygoto
wywał już naszych amatorów do mi
strzostw Europy w 1934 r. Przyjeżdża 
on 1 marca.

Na krótko przed Berlinem skoszaru
jemy naszych olimpijczyków w górach 
węgierskich w Liilafiired. Do Berlina 
jedzie pełna ósemka i dwu sędziów.

Nasze nadzieje, to lekki Frigyes, 
pólśredni Harangyi i półciężki Sziget- 
ti. Na Olimpiadzie musi zwyciężyć ser-

26-go stycznia gram tia turnieju 
w Brtiay. Otrzyniałęm również za 
proszenie z Kolonji i udział mój za 
leżny jest tylko od tego czy P. Z. 
T. St. udzieli mi zezwolenia na 
start, o które to zezwolenie prosi
łem już listownie P. Z. T. St.

A. Ehrllch.

TrzeJ francuscy Kanadyjczycy: Ga- 
guon, Belhumeu>r i Cadorette nie poja- 
dą jednak na Olimpiadę, gdyż do czasu 
Igrzysk nie uzyskają obywatelstwa 
francuskiego.
«gmEBMBMgBMBMMraBnwaBaw——

ola doprowadził.
Obrobi Kasprze, A.tt, «wol<*

nm vU b vis, grata Jednak ««żeliwie, jak iw 

trtą 1 brantóa/z Karany.
Prawdziwy koncert gn zadcmonatrowaP 

nam wszyscy niemi bo wyjąka zawodnicy 
gospodarzy w ostatniej tercji. Na miano naj
lepszego z Polanów zasłużył sobie Kasprzycki 
tweml brawuroweml voV-^amt I dobra tak- 
tycwle grą na beku. Jego największy koulra- 
rent Wolkownk! byl dzbrnie niedysponowany-

Mecz zortał przeprowadzony w nlezłcm tem
pie 1 stal na dobrym poziomie. W 3-ej i 12-o! 
min. pierwszej tercji cn&owicle przeważający 
Rumihil zdobywają d-wa punkty ze strzałów 
Anastasiu. W 13-ej min. gol dla Śląska zdo- 

bywa Marchewczyk.
1 w drug^J tercji przewaga Jest po stronie 

gości, którzy min» to tracą w 13-nj brazakę 
po samotnym przeboju Kowalskiego. W trze
ciej minucie ostatniej tercji Wolkowsfcl zdo
bywa wyrównanie, a w sekundę potem docho
dzi do Już poprzedziło wspomnianego incydentu.

Po powrocie Rumunów na lód bramki sypią 
się Jak r, rogu ołifito-ścl. W 6-eJ Kasprzyckie* 
ma publiczność bija brawa za uzyskanie 
czwartego gola, a w O-ej, H-ej I 12-ej auto- 
rem szczęśliwych bramek jest Marchewczyk.

W KRAKOWIE l W KRYNICY
KRAKÓW. 19, 1. — Tel. wl. — Mec» 

hokejowy Cracovia — Sokół 6:0 (2:0, 
2:0, 2:0). Zawody rozegrane na fatal
nym lodzie. W drużynie Cracovii wy
różniła się pierwsza trójka ataku, przy, 
czem z zadowoleniem stwierdzić naj 
leży, że o-pinja o słabej formie M.ar« 
chewczyka jest mocno przesadzona, 
(...gdy przeciwnikiem Jest Sokół).

W ciężkich warunkach terenowych 
trudno bvlo o prowadzenie gry kombi
nacyjnej, to też bramki padały prze- 

' ważnie pn akcii solowej. Autorami ich 
I byli w pierwszej tercji Marchewczyk, 
1 w następnych Zaleski, Wołkowsku. 

(dwie) i Keller. Sędziowali panowis 
Klapać i Zietkiewicz.

Następny treningowy mecz Legja — 
ONP zakończył sie dwucyfrowem zwy 
cięstwcm Cesji 10:0 (3:0. 4:0, 3:0).

KRYNICA, 19.1. — lei. wl. — W 
Krynicy odbył się wczoraj wieczorem 
hc-keiowy mecz towarzyski miedzy B. 
B. S’ V. (Biała) a K. T. H. (Krynica), 
zakończony wynikiem 1:0 (1:0, 0:0, 
0:0\ Warunki atmosferyczne niesprzy
jające. Aby umożliwić odbycie meczu 
oziębiono sztucznie boisko gazem kry
nickim’ z szybu Zubera, przywożąc gp 
w butlach. Eksperyment ten. zastoso
wany poraź pierwszy, dal nadspodzie
wanie dobry rezultat. Lód okazał się 
na tyle twardy, że można było rozpo
cząć grę w warunkach prawie że nor
malnych. Jedynie gesty śnieg ułrudmai 
bieg krążka i jazdę na łyżwach. To i?ź 
akcja toczyła sie naogól leniwie. Jedy
na bramkę strzelił Wolf. .

Lckkootlcci nie spin?

WARSZAWSKIEJ będą gościć 20 stycznia w 
Łodzi, gdzie na sali YMCA spotkają sta z ze
społami IKP. Polonia wyjeżdża w składzie 4 

«BUW1VWU, ....................... -.drużynt 1 koszykówki kobiecej, 2
ka przez cały czas m r.ta przebieg wyrównamy > męskiej I 1 slatafrwłti męskiej. (B. K.) ----—m-....-n.<nnr.1.< -u.,, -f-łł-iw, iin i LWoW, 19.1. ” lei. wl. — Y/ dalszych roz

grywkach koszykówki o puhar zimowy PZGS, 
1 rozegrano w sobotę następujące spotkania: , 

W koszykówce pań Czarni — Dror 10:6, Młode '‘Onczemu --------------- ----- ................ ........... ......
i wizo — Pogoń 9:6. Naskutek równej ilości. Węgier. Wobec ctaslydh rrzeAunieć 1 • ■ • -- ■<‘a,1 Wara r» Dfnrnnl i . __ t._#__ ■ • ■ - * . ~

przy zmiennem prowadzeniu obu drużyn. Do 
ostatnich niemal minut zwycięstwo Polonii by
ło niepewne. W ostatniej minue e AZS nie wy- ■ 
zyskuie karnego, któryby wyrównał wynik, na. 
tóm'ast polonia przytomnie rzutem -z połowy 
boiska przez Bkiszcwtklcgo pieczętuje swe

niu, jeiit gotów do przyiiazdu począw
szy od 15-go lutego, natychmiasit po u-

drużynowych mistrzostw

ce, technika i kondycja, poparte szvb-

W hali GIWTSi na Bielanach rcze-1 
grane zostały zimowe zawody lekko
atletyczne. Jak wiadomo, hala ta jest 
z jednej strony zupełnie otwarta, to 
też panowało dokucziliwe zimno, które 
bardzo tajemn e odbiło się na wyni
kach.

Naogót zawodnicy wykazali formę 
nieszczególną. Na slabem tle tem le
piej wj^adł doskonały wyczyn Ha:i- 
kego, który uzyska! w skoku wda!

rekordemszvh‘ 6.84 mtr., co jest no-wym
Sh CZV’1 hali. Dobrze także wypadli Pabiś i

u ! Gierutto w pchnięcu kuUą.typie Rotholca, który powinien wam ~
przywieść zołty medal olimpijski. Rot-1 Organizacja zawodów, natrafiająca 
Irolc musi koniecznie uważać na czv-1na wiele tr^ości. wypadła niezbyt 
■........... ; szczęśliwie. Tradycyjnym zwyczajem

I zawiódł równ eż starter, który zepsuł

Cybulskim (Warsz.) o 60 nrtr. I Górą 
^OBoŹ'DLA SKOCZKÓW I MIOTACZY

Obóz ten rozpocznie się w Toruniu dnia 20 
stycznia 1936 roku i potrwa do 1 lutego 
Kierownikiem technicznym obozu będzie trener 
P. Z. L. A. p. Cejzik, kierownikiem administra
cyjnym — Kierownik Okręgowy Ośrodka por. 
Rutkowski. Oficjalne otwarcie obozu nastąpi 
w poniedziałek dnia 20 o godz. 17-ej w Obrę- 
govrym Ośrodku W. F.

LEKKOATLECI BYDGOSCY TRENUJĄ
Lekkoatleci bydgoscy trenują raz w tygo

dniu — w niedzielę w linii 62 p. p. oraz ws 
wtorki i piątki na Sładjonie im. Marszalka Pił-

swyclęstwo. . .
Punkty dla Polonii zdobył! Gregntaitys 7, 

ZsUński 6, Ataszewslci, Radziszewski i Kru
szewski II PO 5, Kacicki I 2, dta AZS . 
13 Kurek 5, Kov.-alski 4, Nowakowski 2, Lutz ; 
1. Sedz owali pp. Kłyezejko i Kosman.

AZS __ Warszawianka 54:38 (28:18). Aka- | 
demlcy uzysku ta lekkie zwycęstwo po dość 
4nt3Tv$u|fics>1 wMce. Pisnlcty dla akademików 
wzysSn.ll Kowufekł 29, Gzell 13, Kurek 8, Le.n- 
weber «, Wciśllńsk? i Nowakowski po A dla 
Warszawianki — Kotowski 12, Skatakl 10, M«>d 
Idewicz 8, Sawonlak 6. Adach 2. Sędziowali 
pp. Szeremeta i Gradzluk.

Konno na śniegu
w trzecim dniu zawodów konnych w Zako- 

nanem rozegrano najpierw konkurs skoków o «^rode I. K. C. z udziałem 21 koni. Parcours 
liczył 14 przeszkód, 130 cm. wys. i 350 cm. 
*^wyd«ivł kpt- Dabskl - Nehrlkh na Polu
je 1:44 sok., 2) por. Nagórrk! na Anltrze 
' -46 4 sek, 3) p. Strzeszcwski na Owadzie 
l^o’ seik., 4) rtm. Slrupiński na Carmenie 
1-54 2 sek., 5) P- Strzeszewskl na Ry
siu 1:56 sek 6) DąbsW-Nchrllch na Nero.

W konkursie szybkości dla pań i jeźdźców 
cvwitnveh przy udziale 12-tu zawodników 
rwvciężyt p. Strzeszewski na Rysiu 1:48,4 sek. 
i na Owadzie — 1:49,6 sek, 3) Russockl na

punktów pomiędzy Młodem Wizem a Drorem 
odbędzie się w najbliższych dniach trzecia de
cydując® rozgrywka. W koszykówce panów 

— odbyśy się następujące spotkania: Sokół Ma- 
- GzeU cierz — Dror 25:18, Dror — AZS 19:11, Sokół 
!, Lutz Macierz — Pogoń 45:16, AZS — Pogoń 33:16.

ŁÓDŹ, 19.1. — Tel. wł. — Pod przewodnic- 
twem p. Kazimierza Wardeszkiewlcza odbyło 

się dziś w lokalu ŁKS doroczne walne zgrom. ----------- ------- „ . . ..............
ŁOZOS, na które zjawili sta delegaci 17 klu-1 Mistrz Polski KS RlkCłl bawił W Mi-
bów. Wybory dały następujące wyniki: prezes . eha.tknwicaeh cidinie zrtlorzvJ e - w
dr. Grabowski, wiceprezesi mgr. Stern, Rem-1 vnailKQWlCaon, gWZiie ZF.lierzył 5 9 W
bataw; trzeci wiceprezes i przew. wydz. aport.' meczu propagandowym z 'kombinowa-
Lipińskl, sekretarz PrzygońSki, przew. wydz. nym zespołem Jedności I KS BytkÓW. 
&Sc1ł^  ̂ H^anle 8:0 (4:0) Za

KRAKÓW, 19.1.-Tel. wl.-W puharowychi^lom przyglądało się 3a00 osób. W 
rozgrywkach koszykówki rozegrano dziś finał । 
Jednej z dwuch grup, w którym spotkały sic 
zespoły Cracovii i YMCA. Gra była nlestycha-1 
nie ostra a chwilami nawet brutalna. Nie o- | 
beszno się bez wypadku, gdyż gracz VMCA. 
Szostak doznał złamania przedramienia. Mecz 
zakończył się wygraną Cracovii w stosunku 
32:31 (12:14). Wyróżnili si« u zwycięzców 
Radwański, Pluciński, Detich. w YMCE Stoch. 
Szostak i Kukuła. Sędziowali Lesiak I Nalepa.

terminów, kluby sprowadzające Ńem-

stość walki.
Również Chmielewski uchodzi u nas 

za Jednego z faworytów turnieju ollm-

sudskiego, gdzie mają do dyspozycji pierwszą 
w Polsce—wybudowaną przez Miejski Komi
tet W. F. i P." W. bieżnię dla sprinterów 1 skp- 
cznlę z desek, umożliwiającą trening, ‘mima 
zmarzniętego podłoża. Drewniana bieżnia —- 
zbudowana na poprzecznych podkładkach — 
doskonale sprężynują i pozwala na trening w 

I kolcach. Zeskok wykonują skoczkowie do

pijskiegó... (Li

^SaS^sku grojci,
KATOWICE. 1©4. -r Tel. wh

C-horzowe Azotniacy pokonali Czar
nych 2:1 (0:0). Na siedem minut przed 
końcem zespól Olwopaczowa opuścił 
boisko. Sędzilował dobrze p. Kossek. 
Widzów tjnsiąc osób.

Po-zatem na uwagę zashtgują nasibę 
pojące wyniki: Stadijon Mikołów — 20 
Rybn k 1:0. Powstaniec Brzezinka—
06 Mysłowice 5:1, KS Stwna,—• KS

sonk a®ra!

letnią w Berlinie w P. K. OL zostanie 
h. trenera Czarnych p. Bodera. Ko
misarz LOZPN mjr. Mirski-Woleński 
wyznaczył na obóz następujących pił
karzy: z Pogoni: Albańskiego, Kozia- 
ra, Hanina, Sumarę, Wąsiewicza, Nie- 
chcloła, Matyasa 11 l Borowskiego; z 
Czarnych; Łukasiewicza, Lemiszkę, 
Chmielowskiego, Czyżewskiego, Dzi- 
wisza HI, Jurkowskiego, Smagowicza 
i Niemca; z Hasmonei: Friedmana II, 
Spiesbacha; z Lechji: Bedryłę, Piro- 
żyńskiego i Kuncewicza; z RKS-u: 
Zuba, Nowaka, Neumana i Palamarczu- 
ka.

\V liście tej uderza brak dobrze za
powiadającego się napastnika Pogoni 
Luchtera. (R)

obszernej skrzyni, wypełnionej trocinami.
Pozatem, do dyspozycji na Stadjonie mają 

zawodnicy worki z piaskiem, wprov.adzons 
w Niemczech przez trenera Waltzera do 
ćwiczeń dla odpowiedniego przygotowania 
i wzmocnienia mięśni. Ćwiczeniami kieruje tre
ner okręgowy P. Z. L. A. mgr. Zakrzewski.

Tegoroczne halowe mistrzostwa w lekkiej 
atletyce odbędą się dnia 9 lutego w hali Okrę
gowego Ośr^Jka W. F. w Toruniu, w konku
rencjach pań i panów.

ŁóDż. 19.1. — Teł. wt. — W Pabianicach 
w hali sportowej Kruschendcra odbył się 
pierwszy krok lekkoatletyczny dla chłopców, 
którego wyniki są naogół zadawalnlające. 
25 m. wygrał Grabarczyk w 4,2 przed Łyszkow- 
skfm. 30 m. przez płotki wygrał Łyszkowsk!

. , ------ ------( w przed Szraidkiem. Bieg 1000 m. w verat
wianka 1:48,8, wdał: Wcnclówna również Łyszkowski w 3:19,7 przed Stefań- 
(Skra) 473. 2) Dttninówna 455, kula: sW»n> skok w dal wygrał Grabarczyk 519 cm. 
Cejzikowa (AZS) 11.35. 2) Dutkówna -wygrał

nipernie ciekawy bieg na 100 yardów. 
Większość zawodników (między inny
mi Trojanowski) pozostała w dołkach, 
toteż zwycęstwo autora faJtetartu Ło 
Duszyńskiego było najzupełniej przy
padkowe.

Publiczności zijawiło się stosunkowo 
dość dużo.

Wyniki zawodów były następujące:
Konkurencje kobiece: 60 m.: I) Pusz 

kinówna (Warsz.) 8.3, 800 m.: 1) Pusz 
wacka (AZS) 2:45. 4x80 m.; Warsza-

Soblk (PKS Katowice) zwyciężył w 
H eliminacyjnych zawodach szermier-Traku 2:04,2 sek.

W czasie zawoduw zdarzyły słe na terze -• -■•....... —...
<iwa wypadki, w konkursie skoków spadi z । czych w Warszawie, zarówno w sztpa 
bonia ńa przeszkodzie por. Szedzielarz 20 p. 4,:, lak j cahl! 
uł. doznając złamania ręki w przegubie i 
onólnych lekkich obrażeń. W gonitwie za włó
kiem klacz Faza 2 pod ini. Powernackim upa- 
<!la na torze wraz z jeźdzcem tak nieszczęśli
wie, ze złamała przednią nogę, wskutek cze
go musiano ją dobić.

W niedzielę rozegrano w Zakopaneni główny 
konkurs o puhar wędrowny Pana Prezydenta R. P. Stanęło doń 20 jeźdźców. Warunki kon- 
bursa bardzo ciężkie. 15 przeszkód około 1.50 
mir. wysokości, 4 m. szerokości przy szybko
ści 440 m. na minutę. __

Pierwsza nagrodę o wędrowny mo» hyi rtS Sk^ińsk:' (3 CStr«lców Konnych) 
na Promieniu — Ó punktów karnych, 2) por. SbS (20 p. ułanów) na Oberka - 2 ł trzy 
czwarte 3> 2«’nldNE
dsk.) na Przybyszu — < i P':tL po,k
Nagórakl (7 d-k.) na Anltrze -- 5 pkt., 5) 
kot. Mtowec (5 dak.) oa Afljatorze 6 met.» 
6) oor, Ra?cew’cz (25 p. ut) wa Zbifctj li 
6 i jedna «warta pirt.. 7) por. Tnraszwill (« 
pal ) M Sławie 22 - 9 pfct.. 8) pw. «««sr- 
K? <7 n uł.) na Psyche Urodziwa — 8 pkt. 
^ZawoSniću od trzeciego miejsca do slódme- 
onmaia tw « punkty karne za przeszkody, a 
rrsrte nunktów karnych za przekroczenie czasu.

W zastępstwie Pana Prezydenta R. P. wrę-। ^™’ad;|e'Wojskowy KS 28 pkf. 
czvł zwycięzcy PuhaV .^«^ii^zefa dćear- przed Tramwajarzami 21 ł pół pkt., w szabli

KS ” W ’ "
Kownackiego i innymi-

dzie jak i szabli.
W ZAPAŚNICZYCH MISTRZOSTWACH WAR 

SZAWY Prąd pokonat Skrę 13:8. W wadze ko
guciej Kornberg (S) pokonał Wrzodaka; w 
piórkowej: Rak wygrał walkoverem! w 
wadze lekkiej: MatUńsJd (S) pokonał k. o. 
Łojka; w wadze półśrednlej: Szewczyk (S) w 
8 irin. położył na łopatki Korzeniowskiego; w 
wadze średniej — Chrzanowski (S) pokonał
prtez dyskwalifikację Ltroacklego, który za
chował się brutalnie wobec sędziego; w wa-
dze półciężkiej — Hebda (P) w piątej minu
je położył na łopatki Kowalewsk'ego; w wn 
dre ciężkiej Hoffman (P) zdobył punkty bez 
walki spowodu Choroby Syrcckiego.

W meczu o mistrzostwo klasy B atleci For- 
tti Bema pokonali Iskrę w stosunku 12:9.

ŁóDż, 19.1. — Td. wt. — Drużynowe ml- 
sfraostwo okręgu w szermierce. Mecz Tram- 
wafarze —■ 1’ocztowe PW w szabli 10:6, a w 
szpadzie 11 l pół : 4 1 pół. Najlepszym na 
planszy byl Bartosik (PPW). który zdobył o- 
gótem 8 punktów oraz Wc'ś1lk (Tr.) # pkt.

W drugim meezu Policyjny KS pob'ł Pocz
towe PW w szpadz’e 8 I pół : 7 I pół, a w 
stabll 12:4. W spotkaniu tem znowu Bartosik, 
«zyskał S punktów. Ogólny stan rozgrywek:

22 Mata Dąbrówka 1:1, Śląsk,jSI^mi^-, 
no wice — 30 Bogucice 4:2. i 
szowiec — 24 Szopienice S^U^tHiieór- -łt*— •• • 
d a Knurów — Naprzód RJnduł(bwy^ ^Ine

' «fi» odbyło się>w dniu 16 b. m. Preze- 
'jsd^f‘klubu wybrany został ponownie 
starosta grodzki p. Protassewicz, wice
prezesami: organizacyjnym prof. Drę 
glęwicz, sportowym mjr. Ślcpeckl, go- 

iśtSbdarczym kpt Tatarski, sekretarzem 
^4r. Lucyna, a skarbnikiem Saportun. 
ęKierownlcy sekcji zostaną wybrani

4:1, Kościuszko Szopienice -r Naprzód
Szopienice 3:2. . '

CHORZÓW. 19.1. — TeL iW., — W'

- ‘-p^OWY ZARZĄD POGONI

Lipinach odbył się naresnęie 
mecz z cyklu rozgrywek’© mistrzo
stwo Lig! śląskiej 
dem i Amatorskim K. 
miał rozstrzygnąć o deijęltHńem- ^ _ - „
byciu jesiennego misi!ttf^^przWrzez nowy zarząd- 
AKS. Stało się jednaik'.$]Oe^ 
rzowianle zawiedli 
grywając w skandaiicźń^L WjprM^ 
sunbu 1:5 (0:0). Bramki iKą ’ 
szczęśliwie grających'lipida zdoo^JV 
Stanowiski dwie, St^fanj P 
cowie. Gol honorow.y dlg .rchoHoWlaih 
ęadł z główki FraJ&.^$jll^s!i^'j«fa 
czem na boisku byt^wó przetuisżwo 
nych bramek barąkarż. AKS -Mrogala.

Sędz ował b. dobrze p. Pecok wobec 
5.000 widzów. : "i” <?■

OBÓZ PIŁKARZY . LWOWA/ 
Otwarcie kondycyjnego obozu"' pił

karskiego dla najlepszych ptlkarźy o- 
kregu lwowskiego, nastąpiło w dniu 
17 b. m. Zaprawa zimowa odbywa się

(W) 10.75, 3) Irecka (W) 10.68 (nowy 
talent).

Konkurencje meskle: 100 yardów 
(91,4 m.): I) Łopuszyńskl (AKS) 10,3, 
2) Łada (L) 10,4; 2 km.: I) Zembrzu- 
ski (AKS) 6:14 (Jurkowski poza kon
kursem 6:13), 6x250 m.: 1) Legia 3:20. 
Podczas biegu Downarowicz upadł tak 
nieszczęśliwie, że rozbił sobie głowę 
i został zawieziony do szpitala.

Wdał: Hanke (Warsz.) 84. 2) Szczer 
bicki (Legja) 651. wwyź: Gierutto 1 Ma 
ciukiewicz (Warsz.) po 175. 3) Lokaj- 
ski (Warsz. 171, kula: Pabii (AZS)

?L9łerutt® I3^’ 3) Ahwlina 
(Skra) 12.15.

Pozatem odbył się bieg na przełaj 
na 5 km., w którym pierwsze miejsce 
łatwo zdobył Noji (Legja) 15:33 przed

Szmidltie 150 cm. przed ŁyszfcowSkjni 140 cm.. 
trójskok Łyszkowskl 10:32 przed Stefańskim 
10:14, Kulą Grabarczyk 10:72 przed Mas tale
rzem 10:62.

Depesze z zagranicy
PARY2, 19. 1. — Tel. wl. — W me

czu hokejowym amerykańska drużyna 
olimpijska znowu zawiodła, przegrywa 
tac z Volants 3:>i (1:1, 0:1, 2:2).

BUDAPESZT. 19.1. - Tel. wl. - Wę 
gry pokonały Japonie w stosunku 5:2 
(0:2. 4:0. 1:0).

GARlMiISCH. 19.1. — Teł. wl. — W 
mistrzostwach Niemiec w Jeździć szyb
kiej prewadzi Sandtner, który wygrał 
5 kim. w 9:02 o 9 sekund przed Same- 
sem. Sames wygrał 500 w 46,8 i 1.500
w 2:32.3. Warunki lodowe bardzo zle.

w luli sportowe! J prowadzona jest W mistrzostwach Fra 
pod kJorownio^wcm iSxabaklewJ/ca* 1 mtr. wygra’ LeshuiHons

W mistrzostwach Francji bieg 500
w m

Na skoczni oKmpHsk’eJ w Oamlsch 
wuC2"?rtek trenin»’ na któ

rym Birger Rwd. ustanowił nowy re
kord skoczni, osiągając 86 mtr., a pa
dając przy 88 mtr. Dotychczasowy re 
kordzista Sorensen miał tylko 80 mtr. 
N emcy: Marr 81, a Kraus 80 mtr., A- 
merykanic Oimen I Mikkelsen po 75 
mtr., Szwed Johansson 76 mtr.

HAMBURG 19.1. — Tel. wł.—Pier
wszy występ mistrza Olimpiady w ma
ratonie zakończył sie łatwym zwycię
stwem. Zabala wygrał bieg uliczny 14 
kim. w 45:20 przed Luetgensem 47:17,8.

S^ziowie radzą
W sobotę wieczorem odbvlo się walna igro- 

tnadzenie Kolegjum Sędziów przy KOZPN. W 
zastępstwie chorego prezesa por. Nicdzidka 
zagaił obrady wiceprezes Schneider, witając 
reprezentanta PKS w osobie prez. kpt. Kunl-

Zarząd, Idąc śladami b. komisarza dr. Lust- 
gartena, postawił sobie za zadanie pacyfikację 
KOKS-u oraz postawienie krakowskiego Kole
gium na należnem mu, przodującem stanowi
sku. Jakkolwiek początkowe prace odbywały 
się w podnieconej atmosferze I częściowo nie- 
przychylnem ustosunkowaniu się części prasy 
krakowskiej, to jednak zarząd dokonał wszyst
kiego, co było możliwe dia dobra swej orna- 
nizacji.

Zebrani byli widocznie bardzo zadowoleni 
z działalności swych włndz, gdyż nie było zu- 
pełnie krytyki, a ustępujący zarząd otrzyma! 
z miejsca, bez słowa dyskusji, absolutorjum 
I podziękowanie, poczcni wybrano nowe wła
dze w składzie:

Prezes por. Nicdzlotck, wiceprezesi3 
MM ŚchnoMer Alaksym. , aX^w’ 

3S£S,."*Ł , «•«■"•i“Ska;,,S«
rosa
zostata^anJ^t"’" «‘'tónomji sędziowskiej 
ścls a. uchwalą następulącej tre-
whIr.” straży działalności sportowej.Se nrze±anl^ ?°FS Pratesmle kaVegnX- 
uważaiae Sn1 ",,,onomj! sędziowskiej, 
PKS ro °becny stan orgnnizacvjnv
dali’ f «“tónomja sędziów piłkarskich, 
oajc pełna Kwnrancję zdrowvch Kto^unizAw 
SS ^dz!±!!!.c^ Jy,k? samodzielna 
ne raianl może pełnić swe trud
ne zadanie. Członkowie KOKS oświadczała ża 
będą się solidaryzowali w pełni z wsz.słkiemł

PKS Znośnie ratrzyiS 
noroj! sędziów piłkarskich, ^'riy™rJł
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szej chwili prze naprzód, widzi każdą I Warszawianin coraz groźniejszy, me I atak. W drugiej rundzie przewaga 
lukę u przeciwnika wykorzystuje każ- czeka już tylko na prawą, operuje le-1 techniczna Bąkowskiego niweluje prze- 
dy błąd. Na Bartniaka padają ciosy I wa. trafia parę razy, ale Spodenkie-1 wagę siły Wożmakiewicza. Warsza-

Sędziowie krzywdzę bokserów I. K. P
przuznalqc Skodzie niezasłużone zwudestwo 11:5 w Warszawie

Skoda pokonała IKP w stosunku > 
11:5. Nie potrzebujemy chyba dodo- 
wać, że nie jest to wynik sprawiedliwy, 
że podyktowała go sędziom widownia 
warszawska, że z przebiegu- walk wy
nika conajwyżej równość sil.

W orzeczeniach sędziowskich była 
jedna omyłka rażąca i parę drobnych, 
ale zawsze krzywdzących łodzian. Jest 
to tembardziej przykre, że IKP oddaw- 
na już nie cieszy się względami sę
dziów. 0'by wyrok warszawski nie był 
kropla, która przeleje czarę goryczy

Najjaskrawsza krzywda spotkała 
JKP w wadze średniej. Banasiak zgo
dził się bez namysłu na pierwszą w 
stvej karjerze walkę w tak ciężkiej wa
dze, rozwiązał ją doskonale taktycznie, 
powstrzymał impet Matuszewskiego 
doskonalą obroną i bezbłędnem wyła
pywaniem ciosów, potem r .ucil się do 
swego słynnego furiackiego ataku, za- l 
sypał przeciwnika gradem uderzeń i...
uznany został za pokonanego. Gdyby 
jeszcze przynajmniej remis...

Dwa punkty zabrano IKP w wadze 
piórkowej i w ciężkie’. Razem p-zy- 
nammiej trzy punkty. Trudno to będzie 
odrobić na ringu w Łodzi.

ŁODZLANDE ZMIENIAJĄ SKŁAD
IKP pozbawiony w ostatniej chwili ' 

usług Taborka, który, jak zwykle gdy 
jest w dobrej formie, zaczął kaprysić i 
stawiać nieuzasadnione żądania, a wre
szcie zażądał zwolnienia z klubu, ze
stawił skład drużyny dość fantastycz
nie. Chmielewski powędrował do wa
gi półciężkiej, Banasiak do średniej, 
Pietrzak do ciężkiej. Bvło to dobre po
ciągnięcie taktyczne, jak wykazał prze 
bieg walk. Łodzianie zdobyli przynaj-1
mniej 4 pkt. (przy normalnem zestawie-. 
nin mogli liczyć na 2), sędziowie zo
baczyli tylko dwa, te dwa bezsporne, 
których nikt nie mógł zakwestionować 
— punkty Chmielewskiego.

Drużyna IKP stała, poza Szwedem, 
na wysokim poziomie kondycyjnym, j 
Nawet Barniak, nawet Durkowski 
nie skapitulowali przed pięściami Czort 
ka czy Seweryniaka.

ZAWODZĄ ASY~.
Jeśli ktoś zawiódł oczekiwania, to 

Woźniakiewicz i Chmielewski. Woźnia 
kiewicz nie wniósł nic nowego do swe
go szematu nieustępliwego ataku, 
Chmielewski przyzwyczajony do łat
wych zwycięstw, był bezradny gdy 
natknął się na konsekwentną, przemy
ślaną obronę. Dla Bamasiaika nie mamy 1 
stów pochwały. Nie był on i ngdy nie 
będzie wielkim bokserem. Ale odwaga, 
ambicja i wytrzymałość godna była 
podziwu.

W Skodzie najpiękniej rozegrał wal- 
k' Czortek, odnosząc też najwyższe 
zwycięstwo punktowe. Miłą niespodzian 
kę sprawił Fusani, zachowując siłę cio
su w chwili, gdy był, zdawałoby się, 
bezpowrotnie pokonany. Kozłowski w 
ciągu dwu tygodni (od meczu z War
tą! podniósł swą kondyc’ę o klasę.

Od Seweryniaka oczekiwaliśmy pięk
niejszego zwycięstwa, ale Durkowski 
wypad! nadspodziewanie dobrze. Za
wiódł Bąkowski. któremu potop cio
sów Wożniakiewicza tylko parę razy 
poziwoli! pokazać, że jest bokserem. Pi 
sarski nie wyszedł bodaj ani razu poza 
bierny opór, ale unieszkodliwił nim 
niemal zupełnie Chmielewskiego. Ma
tuszewski nie umiał wyzyskać przewa
gi siły i techniki. Pietrzak natomiast 
zupełnie dobrze rozwiązał problemat 
Garsteckiego.

BRAWO FUSANI!
W wadze muszej ślady wiedzy bokser !

SPODENKIEWICZ 
l KOZŁOWSKI 

stoczyli najciekawszą walkę 
dnia. Wynik remisowy.

ciężkie, ale mało szybkie, punkty na
rastają, ale Ba.rtniak trwa na nogach 
Czortek zacietrzewia się coraz bar
dziej. obrywa szereg razy od nadspo
dziewanie ruchliwego i wytrwałego 
łodzianina, który otrzymuje rzęsiste o- 
klaski za swą odwagę. Ale warsza
wianin ma wciąż wysoką przewagę.

W wadze piórkowej Kozłowski ata-
' 'kuje Spodenkiewicza, który broni się 

umiejętnie dobremi seriami, celnemi i 
dotkiliwemi kontratakami; w drugej 
rundzie łodzianin niepotrzebnie wdaje 
się w bijatykę: jest celniejszy i dokład 
niejszy, ale Kozłowski zyskuje atut 
przewagi siły fizycznej.

TO NIE BYŁ REMIS

BANASIAK — MATUSZEWSKI 
walczyli niesłychanie zaciekle. 

Wygrał warszawianin.

wicz wciąż jeszcze trafia więcej i pa
nuje nad sytuacją. Dopiero w czwartej 
rundzie nieustępliwy atak Kozłowskie
go zbiera owoce.

Spodenkiewicz załamuje się; obro
na jego ma chwilami cechy paniki. Ale 
i teraz zdobywa się on na dobre odpo
wiedzi. Remis krzywdzi wyraźnie Spo- 
denkiewicza.

W wadze lekkiej Woźniakiewicz od 
pierwszej chwili rzuca się do ataku, za
sypuje przeciwnika gradem uderzeń, nie 
bacząc na to, czy trafiają w zasłonę w 
ciało czy w próżnię. Bąkowski na- 
próżno usiłuje uporządkować ten cha
os, zdobywa się jednak na dwie piękne 
kontry i jeden doskonały, czysty kontr

wtanm dobrze kontruje i unika, ale je
dnocześnie coraz częściej ratuje się 
trzymaniem od niewygodnych sytua- 
cyj,

PROSZĘ NIE TRZYMAĆ!
W czwartej rundzie Woźniakiewicz 

wymłócil już z Bąkowskiego całą wie
dze bokserską: warszawianin trzyma 
niemal bez przerwy, tylko w rzadkich 
momentach zdobywając się na odpo
wiedź godną pięściarza. W czwartej 
rundzie nawet Woźniakiewicz jest zmę
czony swem niesamowitem tempem, to 
też przewaga jego jest mniej rażąca 
Za to tern wyraźniej widać, jak słaba
jest jego technika ciosu. Woźniakie-

NA SZTUCZNYM TORZE W KATOWICACH 
wspólnie trenowali: Kowalski, Bilorówna, Popowiczowa i Gro* 

bert. J

W wadze półciężkiej Seweryniak ZNOWU KRZYWDA
pewnie wypunktowuje Durkowskiego W wadze średniej Banasiak w pierw- 
zarówno w zwarciu jak lewym prostym I szej i drugiej rundzie wyłapuje na rę« 
czv prawemi hakami. Łodzianin jed- kuwice wszystkie niemal ciosy ataku, 
nak nie pozwala się „zniszczyć11 przez jącego prawemi hakami Matuszewskie- 
3 i pół rundy, zachowuj dobrą posta- ; go i parę razy przypuszcza kontratak 
we. choć jego prymitywne zamiary ; swemi dość celnemi swingami. Łodzia- 
są w lot paraliżowane przez rutvne i; nin gorzej wygląda gdy sam rzuca siu

P611

Walne zgromadzenie Łi^i
(Ookoriczenie sprau/oidania ze sir, f-e

Nie ulega wątpliwości, że wynik ten wnioski: Pogoni i Ligi o zniesienie ka- 
jest właściwie sukcesem PKS-u i mo-l rencji, Legji o przedłużene jej na dwa 
ralnem samobiczowamem panów dele- lata i klubów śląskich o ograniczenie

karencji tylko do graczy przechodzą
cych z okręgu do okręgu.

Płk. Rudolf oświadczył odrazu. że 
osobiście jest on calem sercem za znie 
s eniem karencji a klubowi jego cho
dzi jedynie o zmuszenie walnego zgro 
madznia do zajęcia się graczami, dla 
których’ Wwb jest obiektem szantażu. 
Przeciw karencji wypowiedział s ę de 
legat Warszawianki p. Pawłowski.

W pewnym momencie dyskusji repre 
zentantowi Warty nasunęły się obiek
cje. Przyzna! on, że mając wielu gra-

gatów klubowych.
W ciągu całego roku, przy każdej o- 

kazji, słyszymy w tej czy innej formie 
narzekania i najostrzejsze zarzuty pod 
adresem sędziów j .szkodliwej11 ich sa 
modzielnej organizacji. Gdy przycho
dzi moment, w którym możnaby zdo
być się na stanowczy krok — więk-; 
szość krytyków podwija poły 1 chowa 
się do kąta.

Zastrzegamy się. że osobiście bynaj
mniej nie solidaryzujemy się z nagon
ką, prowadzoną w czambuł przeciw; 
organizacji sędziowskiej. Mamy wpraw CZy bezrobotnych ma poważne obawy, 
dzie poważne zastrzeżeń a pod ad>re- i bratnie kluby ligowe nie wykorzy- 
sem sędziów, szczególnie, gdy chodzi stały sytuacji i nie „rozparcelowały1 
o kwestie wyszkoleniowe, jednak by-jeg0 drużyny. W związku z tern wysu- 
naimniej nie uważamy, by wszelkie nąj pomysł, by karencje przeprowadzić 
zło w pilkarstwie, pochodziło od fatal-1 w płaszczyźnie poziomej, t. zn.. by o-
nych arbtrów.
W żadnym wypadku natomiast niemo 

żerny zrozumieć stanowiska przedsta
wicieli poważnych klubów, którym w | 
jednej z najważniejszych kwestyj brak
nagle zdecydowania. Rozumielibyśmy 
gdyby przekonani argumentami delega 
ta P. K. S. p. Mosińskiego zmienili swe 
zapatrywania, ale stanowisko „nija- ■

skiej Szweda, które zapewniły mu 
przewagę aż do połowy trzeciej rundy i
■zn klv nod n erwszvnn celnym swin- rr'■■■”■' 'i. '• ■ ~ । i • »• 1z, ,y । kie — bynajmniej me podno-si presti-•
^o^FusSe^ Warszawia- 1 żu towarzystw które z racji swego sta 
uy cos i ua nowiska rnwotane sa do nadawanianin był jednak tak wyczerpany, że 
nie mógł się zdobyć na wiele ciosów
Miażdżąca przewaga Fusaniego w ostat 
niej fazie niweluje z nadwyżką prze
wagę punktową łodzianina w pierwszej

nowiska powołane są do nadawania
tonu całemu piłkarstwu.

Z JEDNEJ KRANCOWOŚCI 
W DRUGA

Niewiele brakowało, by kompletną
części' 'kompromitacją zakończyła się też kwe'

W wadze koguciej Czortek od pierw stja karencji. Pod obrady weszły trzy

W nowym basenie warszawskiej Y, M. L A
W niedzielę odbyło się w Warszawie wie rozprawiłby się ze starym rekor- 

urozzyste otwarcie nowej pływali Y. M. , dem. Znacznie również stiacily zawo-।
C. A. Po części oficjalnej, na którą zło 
żyły się przemówienia m:n. Kuhna, min.
Hubickiego i min. jaszczotta, ten ostat
ni przeciął wstęgę, dokonywuijąc ot
warcia basenu.

Wobec licznie zgromadzonych gość

dy na atrakcyjności spowodu braku na j 
starcie braci Szrajbmanów. ।

Skoki z trampoliny Pietrzykowskiego 
wypadły nieźle, choć specyficzne wa-, 
runki (mała wysokość, nieprzepisowa 
deska) utrudniły prawidłowe wykona-!I • /-* ’ • ł____ —X.. m r. i,,im,,rtótrłi» n la ’wśród których spostrzegkśmy wiele wy j nie. Część humorystyczna wywoływała : 

bitnych osobistości i poważnych dzia. i śmiech, że tak powiemy—raczej, grzecz 
łączy aportowych rozegrane zostały na I nościowy. Nie udał się również „wy
stępnie zawody pływackie o charakte- | ścig z jańkiem", bo wszyscy z uęzestm- 
rze propagandowym. Na starcie zawo-1 ków wykazali zupełne beztalencie ekwi 
dów, które przeprowadzono bardzo : librvstyczne. 
sprawnie w lśniącym od czystości i 
prawdziw;e po europeisku pomyślanym 
basenie, nailtozmiej stawili się pływacy 
AZS‘u, którzy też odnieśli sukcesy na
całej linji.

Dobrą formę zareprezentował .Ja
strzębski, który w pływaniu nawznak 
ustanowił nowy rekord stolicy i Eo-

Wyniki zawodów bvfy następujące:
100 nitr. st. dow.: Makowski (AZS) j
1:07,6 s. 2) Gumkowski (AZS) 1:08; 
100 rntr. st. klas. — Bosruth (AZS)
1^^2 6 s. 2) Maszner ĆAZS) 1-25.4:
100 mtr. mawznak — 1) Jastrzębski (A. 
Z. S ) 1 • 1R 3 (rek Warszawy). 2) Leh-1
nert (^7^ 1:22.5: sztafeta 5x50 mtr.

'Tuth Ten ostatni bl:ski był "ob:cia wlas I— tó AZS 2:37. 2) DeFin (t”lko dzięki 
nego rekordu na 100- mtr. (styl klasycz 3) Lenia: 100 mtr. dla
ny) i jedynie przez kiepskie nawroty członków YMCA — Godlewski 10R.L 
irfraHI de-cvduiace ułamki sekundy. Wo ®-mracil atejomąte u'dv KRAKÓW. 19.1. — Tef. w!. — W ba^lc
góle Z nawrotami -na YJnyA $ ■ YMCA mtbvtv sic dziś zawodv z udziałem za-
ska sprawa. Brzeg wystaje nad wodę , wniin^Aw siasVf-h i krifcnwrt^ch. na których 

, Hn tr-no umieszczona' jest I pobity roV-d oolskl. Nmwrn refrord-n- m nimalme. a CIO tan HnMrich (S<e-nlarmvłce). Mńry na 100przy n'm poręcz, która przy pływa 11.11 8tv1 kVw UTVŚkał 1:20.2 ------------- 
zawortwczem stanowi iedynte utrudnię -5,1- sekundy od dotychczasowego 
nie. zwłaszcza dla ludzi, trenowanych 1 w fla
w innvch warunkach. nvm zqq m. oan<Vw: V,

bowiązywala ona jedynie przy przecho 
dzeniu z klubu do klubu tej samej kla
sy.

Przewodniczący Ligi płk. Żolędziow 
ski słusznie oświadczył, że tego ro
dzaju rozumowanie stawia Ligę naze- 
wnątrz w fatalnem świetle Ostrzeżenie 
poskutkowało i w rezultacie, po dłuż
szej dyskusji, gotowano się już do glo 
sowania nad „genialnym11 pomysłem, 
by... gracz skreślony musiał. po normal 
nym roku wyczekiwania, czekać je
szcze dalsze trzy lata na prawo gra
nia w nowym klubie: równało się to 
ni mniej ni więcej jak podwojeniu za
sięgu dotychczasowej karencji, a więc 
— rozwiązanie, o jakim nie śniło się 
w najpiękniejszych marzeniach same
mu twórcy idei.

Delegat Pogoni, mjr. Slepecki, w po
rę zareagował na tego rodzaju pomy
sły, równające się zupełnemu niewol
nictwu graczy i w konsekwencji oświad 
czyi, że osobiście gotów jest zwolnić 
każdego swego zawodnika, który nie ze 
chce więcej wytrwać przy własnym 
sztandarze i domaga się wprowadzenia 
normalnego stanu, jaki obowiązywał 
przed karencją. Wniosek ten przeszedł 
pięcioma głosami przy sprzeciwie 3-ch 
klubów śląskich i wstrzymaniu się Le
gji.

PODZWONNE CRACOVII
Momentem o dramatycznem napię

ciu były obrady nad losem Cracovii. 
Delegat jej, dr. Matuszecki, odczytał 
znany już ogólnie memoriał, z bardzo 
ostremi zarzutami pod adresem P.K.S. 
i poszczególnych jego sędziów. Mjr. 
Slepecki w imieniu Pogoni postawił 
wniosek o reaktywowanie Cracovii, mo 
tywuiąc go względami na jej dawne za 
sługi i oczywistą teraźniejszą krzyw
dę. Delegat Warszawianki gotów był 
pomrzeć wniosek pod warunkiem, że Po 
goń zgodzi się na poprawkę, by w przy 
szlvm roku spadał jeden, a nie dwa 
kluby z Ligi.

Nastrój był dla Cracovii wybitnie

przychylny, aż do chwili wystąipienia 
delegata Ł.K.S. p. Skibiokiego, który 
dopiero wieczorem zjawił się na sali. 
Wprowadził on do obrad wiele ożywię 
nia i humoru, rozbrajającą chwilami 
bezpośredniością, unikaniem patosu i 
stawianiem kwesty! nrosto. Pod ma
ska rzucanych niby od niechcenia słó
wek i slóweczek kryło się równocze
śnie w e’e rzeczywistości, więc twar
dej prawdy. Szkoda tylko, że p. Skibie 
ki zbytnią szarżą, sam obniżał powab
nie wartość swych wystąpień i sprowa 
dzał też w rezultacie dyskusję na fał
szywe tory.

Po dłuższych deliberacjach. w jakiej 
formie ująć wniosek Pogoni, zbliżył się 
moment glosowania. W tej chwili wy
stąpił przedstawiciel Śląską z żąda
niem zastosowania tajności. Było to 
równoznaczne z osiatecznem pogrzeba 
niem wszelkich nadziei klubu krakow
skiego Za wnioskiem opowiedziało się 
5 głosów, 4 przeciw, przy jednym 
wstrzymującym się. Zabrakło w ęc 
kwalifikowanej większości.

Dłuższe oświadczenie delegata PKS, 
w odpowiedzi na zarzuty Cracovii, by 
ły ostatnim akordem tej sprawy.

Dla pamięci zanotować wypada, że 
obrady otworzył płk. Zołędziowski. Mi 
nutę milczenia poświęcono uczczeniu: 
Marszałka Piłsudskiego. Po wspomnie ] 
niu pośmiertnem, poświęconem p. p. 
inż. Rosenstockowi przystąpiono do 
obrad, którym przewodniczył delegat 
Wisły dr. Obrubański.

Po stosunkowo krótkiej dyskusji nad 
działalnością zarządu i W.G. i D. u- 
chwalono na wniosek komisji rewizyj- i 
nej absolutorium z podziękowaniem, ja 
ko poprawką ze strony delegata opu
szczającej zebranie Polonii.

PRO MEMORIAM
Z ważniejszych uchwal zanotować 

wypada:
Kluby, domagające się delegatów na 

mecze ponosić będą w przyszłości kosz 
ta ich przejazdów. Wrazie nie zjawie
nia się na zawody wyznaczonego sę
dziego, zawody muszą się odbyć i nie 
można je uznać za towarzyskie. Kary 
muszą być nałożone na graczy w prze 
ciągu 16-stu dni od przewinienia i nie 
mogą być w żadnym wypadku daro
wane. Na boiskach w czasie meczu Hgo 
wego musi przez cały czas dyżurować 
lekarz. Klub, będący gospodarzem mu
si zawiadomić przeciwnika na trzy dni 
przed zawodami o godzinie i miejscu 
zawodów.

Pozatem uchwalono szereg wnio
sków w formie dezyderatów czy to 
pod adresem przyszłego Zarządu czy 
też PZPN, jakoteż uzgodniono postano J 
wienia Ligi z postanowieniami PZPN, i

W sobotę wręczono Ruchowi i Pogo. 
ni dyplomy oraz odznaki za mistrzo
stwo i wicemistrzostwo w niedzielę o- 
trzymała Warta na ręce dyr. Kuczyka 
puhar T-wa „Patria11 za grę poprawną.

Po ustaleniu kalendarzyka rozgry
wek uchwalono nadać honorową od-1 
znakę Ligi dr. płk. Źolędziowskiemu, 
który spowodu nawału czasu ustępuje 
z piastowanego przez szereg lat stano
wiska.

celne. Jednocześnie traci on przytom
ność w obronie i Matuszewski trafia 
parę razy.

Pod koniec Banasiak w furiackim a- 
taku posyła niemal Matuszewskiego na 
deski.

Po meczu Banasiak jest tak zmęczo
ny że przestaje panować nad swemi or 
ganami wewnętrznemu Ale zdobywa 
się na uśmiech prawdziwego dżentel
mena, gdy sędziowie ogłaszają zwycię-
stwo Matuszewskiego.

SUKCES PISARSKIEGO
Pisarski do

■końca umie utrzymać Chmielewskiego
Do nowego zarządu weszli: prezes^-jia dystans, albo narzucić mu ebneho 

nadinspek. Geib, wiceprezesi “C-p.pTj w których Chmielewski jest bezradny, 
mjr. Kępski"! kpt. Kualin. skretarz — ' Łodzianin parę razy coprawda wyrzą- 
p. Drowniak,. zastępca p. Bergtal. skarb ( dza dotkliwe szkody swym lewym. ą« 
nik — dr. Rokita, zastępca p. Wydrych, • le prawa zawsze pudluje; Pisarski 'nie 
członkowie dr. Tyczka i dr. Lustgar- • wiele zebrał punktów, ale narzucił 
ten, doradca lekarski — dr. Luxenburg, ■ dzianinowi styl, który mu nie odpęg* 
kapitan związkowy — inż. Przeworski. > władał. Zwycięstwo Chmielewskiego 
Wydział gier i dyscypliny — kpt. Ku- ‘ 1 ' ' '

W wadze półciężkiej

zasłużone, ale zupełnie nie porywające. 
W wadze półciężkiej Garstecki wblin (przewodniczący) Śmid. Wola- ------- r— -----  ------- . ...

nin. Eyseymontt, kpt. Machinko, Lip- dwu rundach ma przewagę naa Pie-
ka, Szenajch. Komisja rewizyjna
kpt. Gawroński, dyr. Konopka, kpt.

trzakiem, który za to jest lepszy w 
starciu trzeciem i czwartem. Ciosy,Kpi. uawiuibiH' uyi. rwuupiw, ficuum luuviwu i vcnvuvui. .

Słoniewski. kpt. Partyka i Mosin. De- । przeważnie haki, z obu stron nie celne, 
legat do zarządu PZPN — płk. Zolę- i Zwycięstwo Garsteckiego . krzywdzi 
dziowski. Delegaci na walne zgrnma- Pietrzaka, który był zupełnie równo-
dzenie PZPN — dr. Obrubański, płk. 
Zołędziowskl, Rybarczyik, Donerstąg.

N. S.

rzędny. ~ „
W rngu sędziował p. Czerniak. Na 

punkty pp. Cynka (Sląisk) i. Hołownia, 
St Rothert.

*

* *

RUMUŃSCY HOKEIŚCI TELEFON CLUB 
rozegrali w Katowicach mecz ze Śląskiem w składzie: Tucker, 
Watters, Anastasiu, Pano, Botez, Petrovici, Bracki, Wacar i 

Sprent.

r

lepszy o 
rekordu Tabela rozgrywek

Bocheński startował jedynie w szta
fecie 5x50 mtr.. gdzie zademonstrował . 
szybkość imponującą. Na 100 mtr. (,n. 
dvw:dualne) 'ednaik nie startował, więc : 
trudno powiedzieć, czv starczyłoby .mu । 
imoett' na całv dwtans. W ietjo nieo- । 
becnośc' nme-vto^mwame triumfował i 
Makowsik1, biiąe dość pewnie Gumow-j 
sk:erro loón czas stanowił jednak mniej1

d wm-
m-l: YMCA 3:22. 2) Domagał* 0>PGNł 3:°5.
200 m. dnw. mmów I klas?: 11 P-Mrt (Cr.) i 
2:411, 2) H-ld-Uh (S>m.) 2:48.5: 100 m dow. 
naiów I Viisv: u P?szrtnt (Ci-.) 1:10 2, 2) 
Z.fnds (YMCA1 1:11?: 100 m. nawrn»lr pn- 
nńw 1 1:1"sv: 1) W*M“lk (YMCA) 1:22 2)

5 kwietnia: Legja — Dąb, Wista — Śląsk, 
V/arta — Garbarnia, ŁKS — Warszaw anka, 
Ruch — Pogoń, 19 kwietnia Warsazwtanka — 
Warta, Garbarnia — Ruch, Pogoń — ŁKS. 
Śląsk — Legja, Dąb — Wista, 26 kwletn a Le
gja — Garbarnia, Wi .a — Pogoń, Warta — 
Dąb, ŁKS — Śląsk, Ruch — Warszawianka, 
3 maja Warszawanka — Wisła, Garbarnia — 
Dąb, Pogoń — Legia, Warta — ŁKS, śląrk— - > _ RlłCh> wlsła _ War.

Ieidvov zawodnik prowincionalnv —- 
njp odegrał w zawodach żadnej 

roli. Szkoda, żp z br?v>u czasu we ro
zegrano sztafety 4x100 mtr. st._ klasvcz 
nym, w której zespół AZS‘u niewątpH-

W'rle^ (8) 1:26 2: KIO m. «t. kbs. I -p ń _ Lec.
1) (SI 1:20 2 (rekord Polski).

21 Boolnnk 1:26. rekord okręgu wvrftwrrnv: . . Uo _ Qarb£A~Ia_ — Pogoń, Dąb —
/opr-Mi 17 ma,a WarMaw,>anl« —

1:ąQ4. 2) N/wntrlcp (CM? m. rwbarnia — Wista. Pocoń __ Dab.

eja — ŁKS, Garbarnia — Warszawianka, Po
goń — Warta, Ruch — Wisła (mecz zostanie 
ewent. przesunięty na 21 czerwca), Dąb — 
Śląsk, 7 czerwca Warszawianka — Pogoń. 
Wista — Legja, Warta — Ruch, ŁKS — Dąb, 
Śląsk — Garbarnia, 14 czerwca Legja — War- 
mawianka, Wisła — ŁKS, Pogoń — Garbar- 

Mipk — Warta, Dąb — Roch.

48.4. 2) ftW-lrńw-a 05) 50.4: 100 m 
dryw. 1 • 1' l (Cr. I 1:34 6

(PPGNI 1-18.6- ^ztnf-Ua n®ń 
3 x 50 <it. im.: 1) PPGN 2:26 1. 2) YMCA 
2:31 6 3) C-^-nvIa- 5 x 50 oa-,6w st do*v : 
1) YMCA 2:30.6. 2) Siem^nowtae 2:552. Po- 
zatem rozegrano konkurencje drugiej klasy o- 
raz Jtmlortw.

11 runda: 16 sierpnia Warszawianka — Dab, 
Garbarnia — ŁKS, Pogoń — Śląsk, Warta — 
Wisła, Ruch — Legia, 23 sierpn a Legja — 
Warta, Wisła — Garbarnia, cKS — Ruch. 
Śląsk — Warszawianka, Dąb — Pogoń, 30 
sierpnia Warszawianka — Ruch, Garbarnia — 
Legja, Pogoń — Wisła* Śląsk — ŁKs, Dąb — 
Warta, 6 września Legja — Śląsk, .Wsła — 
Dąb, Warta — Warszawianka, ŁKS — Pogoń, 
Ruch — Garbarnia, 13 września Warszaw an
ka — ŁKS, Garbarnia — Warta, Pogoń — 
Ruch, Śląsk — Wista, Dąb — Legja, 20 wrze
śnia Warszawianka — Legja, Garbarnia — 
Pogoń. Warta — Śląsk, ŁKS —• Wisła. Ruch— 
Dąb, 27 wrześnta Legja — Pogoń, Wisła' — 
Warszawianka, ŁKS — Warta, Ruch — Śląsk- 
Dąb — Garbarnia, 4 października Warszawian
ka — Girbarnia, Wsła — Ruch, Warta —• 
Pogoń, ŁKS — Legja, Śląsk — Dąb, 11 paź- 
dziern ka Legja — Wisła, Garbarnia — Śląsk, 
Pogoń — Warszawianka, Ruch, — Warta, 
Dijjb — ŁKS. ,

DR. SHOJI, NAJLEPSZY GRACZ JAPOŃSKI 
rozmawia z- red. N. Siissermannem, specjalnym sprawozdawcą 

„Przeglądu Sportowego" z. meczu Polska — Japonia 5:1.
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Sejmiki okręgowe piłkarzy
LWóW, 19.1. „ przeszło 8 peł-

■ych godzin trwało dzisiejsze walne zgroma
dzenie lwowskiego Olar. Związku Pilik! Nożnej. 
Poziom obrad był stosunkowo wysoki, co by
ło głównie zasługą przewodniczącego dola, a 

rarazem delegata PZPN, łnż. Kuchwa,
WItfiszą część walnego zgromadzenia wy

pełniła powódź wniosków, zgłoszonych prze* 
kluby. Dyskusja nad wnioskami prowadzona 
była przeważnie w siposób rzeczowy.

Największą sensację stanowiło odrzucenie I 
wniosku o zniesienie karencji przyezem nie-1 
poślednią rolę, odegrały w tym wypadku Mu-: 
by przemyskie, które sabotując wszystkie I 
wnioski klubów lwowskich, chciały wymusić 
w ten sposób zgodę na utworzenie własnego 
okręgu t

Z pozostałych wniosków na uwagę zasługu
ją specjalne dezyderaty dla delegatów LOŻPN 

na walne zgromadzenie PZPN, a to wniosek 
Czarnych, żądający rozwiąz' ;la ligi państwo
wej i stworzenia w miejsce jej czterech fig 
obwodowych: małopolskiej, śląskiej, poznań
sko - pomorsko • łódzko - warszawskiej, 1 
wschodniej. Drugi wniosek przeznaczony dla 
delegatów na walne zgromadzenie P.ŁFW idzie 
w kierunku generalnej reorganizacji lwowskiej 
ligi okręgowej I zmierza do stworzenia 11gl 
okręgowej w okręgu lwowskim z 18 Irtubów 
w trzech grupach (dwie lwowskie, jedna pro- 
wlnejolana), względnie stwrzenle ligi okręgu-

< (lwowska | prowincjonalna) lub stworzenie t na walne zgromadzeni» KEPN desygnowano 
l'gl otoręgowej s 12 klubów w jednej grupie. I dr. Stelsla, Kuehnera | prof. Dręglewłccs.

Wniosek Znlesleczankl w sprawie przesunie-1 walne zgromadzenie uchwaliło po
da Czarnych do Hgl państwowej, został w o- j dziękowanie InŁ Kucharowl za znakomite 

statnłcj chwili wycofany. Sprawa stworzenia pcaeprowedzenle obrad.

nowego okręgu piłkarskiego a siedzibą w I KRAKÓW
Pnemyćta pozostawiono do rozpatrzenia przy- KRAIKÓW, 19. 1. — Teł. wt. —• 8 gO- 
szlemu zarządowi z tern zastrzeżeniem, li stan । d,zln radzjli delegacł 51 Wlłbów pilkar- 
obecny zostanie narazić zachowany. Wniosek i skich okręgu krakowskiego POĆ prze- 
o zawieszenie mistrzostw i wprowadzenie w' wodnictwem prezesa geu. Monda nad

, (eh miejsce rozgrywek o puhar nie zyskał' naprawą ustroju pilkarstwa. 
kwalifikowane] większości.

. Wybory nowych władz odbyty się gładko. 
| Walnemu zgromadzeniu przedstawiono tylko 

jedną listę, która bez trudu została przyjęta. 
Do nowego zarządu LOZPN veszll: prezes 
prof. Dręglewicz (Pogoń), wlce-prezesl: Fran
kowski (Czarni) I Krnmm (Hasmonea), skarb
nik: Bajger (Czarni), sekretarz -- Kuhncr, ka
pitan związkowy — Wacław Kuchar (Pogoń), 
członkowie zarządu: dr. Katz (Rekord), Ko- 
naezewiez (Heroina) I Herbsst (ZZK). Prze
wodniczącym wydz. gier I dyscypliny wybra
ny zotsał Sehllcbter (Czarni). Na delegatów

Na wstępie w obecności delegata
PZPN, wiceprezesa Michałowicza po
szczególni referenci wygłosili swe wy 
pracowano przemówienia.

Większość ataków szła w kierunku 
W. G. i D., któremu postawiono nawet! 
wniosek o votum nieufności. Nic do-1 
szło Jednak do tego, zarząd otrzymał । 
absolutorium jednogłośnie i przeciw; 
W. G. i D. glosowały zaledwie cztery' 
kluby. Przeszedłszy akt sprawozdaw-! 
czy gen. Mond wręczał nagrody zwy
cięzcom rozgrywek lat ubiegłych. 9 pu 
harów powędrowało do klubów: Grze I 
gorzecki. Garbarnia. Krowodrza, Nad-1

I rzak Del. na waJne ^ebr. PZPN wybr. 
wiślan, Makąbi. Łaglewtanka, SKS Protach. zostali — Adamski, sędzia Pieczyński
kocim, Podgórze i Fablok. I Jalk się w ostatolej i Foryś.

Bez niespodzianek obeszło się rów- my waJne zgromadzenie KOĄm u-| ŚLĄSK
nież przy wyborach. Grzmotem okla- chwali to poprzeć Cracovię w jej ua- cflORZÓW. 19.1. — Tel. wł. — W 

’ ' ' ' - J’-’— żeniadi do Ligi oraz poprzeć wnioscK powstańców odbyło się dziswd
Lwowa, o rozwiązanie Ligi. walne zebranie najsilniejszego okręgu

POZNAŃ p (karskiego Polski. Zebrane przymp
Walne zebranie POZPN zakończyło sto 0 tyle sensację. zosta o P^o 

_.-- , •------•_ zin- wauzone w bardzo harmonijnej ami*"
sferze przy nlenotowaiiem dotąd sla
bem zainteresowaniu i w rekordowym 
czasie, bo w przeciągu 4 godznn. rray 
pominamy że av inne lata sejmy p ika 
rzy śląskich były bttrziliwe i przeciąga 
ty się do 15 godzin.

Tym razem zebranie przeszło be® 
najiimiiejszycli nawet wstrząsów, a je” 
dyn e sprawa wyboru kapitana zwią® 
kowego i wydziału zajęła me co czasu 
i dyskusji. Z 12 punktów obrad na 
uwagę zasługuje jedynie uchwala simo

sków wyniesiono na tron prezydialny 
gen. Monda, reszta władz została rów 
nież akceptowana jednogłośnie, lub 
przy mikroskopijnej opozycji. Wybra 
ni zostali wiceprezesi: starosta dr. 
Wnęk, red. Statter. sekretarz Kwaś-
niewski, skarbnik Wójcik, kapitan zw. 
Kałuża, przew. W. Q. i D. Rutka, 
członkowie zarządu Matula, Kuczajski, 
Los, Jelonek, Nieniczykiewicz, Osada, 
Wróblewski i Bórg.

Dalej poszło lak z płatka. Bez wiek 
szych ceremonnij uchwalono w roku 
bieżącym urządzić święto sportu kra
kowskiego z okazji jubileuszu KZOPN, 
stworzono komisje trzech dla pomocy 
kapitanowi związkowemu, postanowio
no urządzić rozgrywki o puhar Dgólno- 
klasowy. Prawie, że bez dyskusji zaak
ceptowano karencje, zażądano od PZ 
PN trzy dni do dyspozycji każdego o’ 
kręgu, a wreszcie uchwalono stworze
nie wydziałów spraw sędziowskich za 
równo przy PZPN, jak i przy OZPN-

slę niespodziewane niewybranietn do- 
tycliczasowego 7-4crotnego . prezesa 
Stunnera, który został jedynie człon
kiem honorowym okręgu. Nowym pre 
zesem został wybrany mcc. Seydntz.
niestowarzyszony, wiceprezesami — 
ip, Adamski, Patoka i imż. Dykman z 
HCP, seikiretarzem -- Wojciechowski, 
Skarbnikiem — Wlniewlcz, kpt. zw. 
Głowacz, .referentem wyszkoleniowym 
— Se®, ikromkanzem — Marc nkowsK,. 
gospodarzem — Nowak, zast. sekre- 
itarza — SolińSki i radnym— dyr. Wen 
de.

Do wyda, gier 1 dysc., którego 
przewodniiczącyim Jest trzeci wicepre
zes p. imż. Dykiman, wybrani zostali 
(pip.: Saturna, Kosmowski, Szczurow
ski. Skrzypczak, Wojciechowski i J£_

auun

Na ringach całej PolsKi

sząca o znresienle karencji w okrę
gach. Sprawy sędz ów wogóle nie po
ruszono.

Na wniosek komisji matki wybrano 
stary zarząd przez aklamację. Insp. 
Żóttaszek — prezes, inż. Czaszek, Ma- 
stalerz. i Wybić rski, wiceprezesi —■ 
Antoszewski i Sztuka — sekretarze» 
Chmiel — skarbnik, Lubina —- kąrt.

Mecz bokserski YMCA — Fort Bema, wy
grała drużyna YiMCA 12:8. Mimo zwycięstwa 
YMCA raczej zawiodła. Obserwując ten zespół

wej z 16 klubów w dwu grupach po 8 klubów na początku sezonu, Bądztliśmy, że powinien 
» poczynić szybkie postępy. lak jednak nie jest; 
\ wielu obiecujących zawodników zatrzymało 

— .................................... . się w swym rozwoju. Zespól ten nadużywa si-

uwagę brani są Maj (Jag.), Kuśnler (Z.K.S.
Makabl), 1 ktoś trzeci, którego wyblerze B. O. 
Z. B.

I
ły fizycznej, przy zaniedbaniu techniki, 

Drużyna Fortu Bema jest może nieco wlę- 
WYBIERAJĄ NOWE WŁADZE i cej wyrobiona technicznie, ale brak jej tern- 
Ubiegły tydzień minął pod znakiem , p%TwX’pafc”k dobrze zapowiadający 

Warnych zebrań Oddziałów PolSKiegO się Tworek (YJ blje Peterę. W muszej Gro- 
Związikąi Dziennikarzy Sportowych, któ-. chowski (FB) wypunktowuje stojarowa, który 
re wvbieratv nowe władze ' musiat strenowac 3 i pół ktg. w koguciej moż-re wyuiwaty nutte dżyńskl {y) w7pun?{towuJe Knigę ,v.

WAKoZAWA i w wadze piórkowej Kazimierski (Y) po
Zebranie odbyto Się W środę, W loka-1 kilku skrzyżowaniach rękawic nokautuje Ję- 

. .... , (drzejewskiego. Kazimierski przeciwstawił
swym kolegom z YMCA, czystość ciosu. Na-

BYDGOSZCZ. 19.1. — Tef. wł. — TKS — 
Polonia 11:3. Zarząd Polonjl oprowadził zwią
zek strzelecki z Tczewa, który okazał się dru
żyną słabą, nie posiadającą prawie żadnego 
zawodnika na odpowiednim poziomic. Wyniki 
techniczne są następujące:

Waga musza Sobecki (P) — Draszanowsłtl.

nmnsgBiiBaaaaaaMnBosuHHMBMaaBB

W trzeciej rundzie Sobecki zyskuje zupełna 
przewagę I formalnie masakruje przeciwnika, 
wygrywając na punkty. Waga kogucia Rmkc 
(P) zwycięża w. o. Rusinka spowoou nadwagi 
przeciwnika, w spotkaniu towarzyszem Rinkc 
odnosi zwycięstwo w dnigei rundzie przez k. o. 
Waga piórkowa: Plctryga (P) — Wożniak. 
Zwycięża w. o. Pletryga. który również zwy
cięża na punkty w czasie spotkania towarzy
skiego. Waga lekka: Fattyński (P) — Lan
dowski. Najładniejsze spotkanie wieczoru.

Przyjemną niespodziankę sprawił Faltynskl. 
który rokuje wielkie nadzieje. .Wyti k remiso
wy zupełnie objelrtywny. Waga pótśrednia: Ko- 
leżyńskl (P) — Drost. Nieoczekiwan e w 10-ej 
sekuitdzle Kolczyński kłodzie Droąta na desltl. 
Waga średąia: WlśnlcwsSrl (P) — Pustkowsfc . 
Remis byłby najlepszem odzwiercladlcnlcm wal 
ki, która była bardzo chaotyczna. Wiśniewski 
miał kilka dobrych momentów l te zapewne 
wpłynęły na to, że przyznano mu zwycięstwo. 
Waga półciężka: Fischer (P) — Arcus. Ata- ,l/tuil
kujący zawzięcie przez całą pjerwszą rundę nowych dróg rozwoju. 
Fischer rezygnuje z dalszej walki spowodu iw- ~ .
chnlęcla palca. i

związkowy, ławnicy: dyr. Donnerstag, 
dr. Gan-cała i mź. Jasiński.

Liczn e obesłanemu zebraniu ł prze
wodniczył sprawnie prezes MaJJow.

WILNO
WILNO, 19.1. — Tel. wt. — Tegoroczna 

walne zebranie wileńskiego Związku p Hel noż
nej miało charakter spokojny. Ucichły jeż na
reszcie swary. kłótnie i nieporozumień a. Nia 
było Już załatwiania porachunków osobistych. 
Wszyscy zdawali sob e dokładnie sprawę z te
go. że pika neżna w Wilnie stoi na b. niskim, 
poziomie i że trzeba wspólneml słaml szukać

lu P. U. W. F. Nowy zarząd, który wy
brano przes afclamację, iiikonstytoowaf 
się jak następuje: prezes Marjan Strze. 
lecki, wiceprezes Tadeusz Grabowski, 
sekretarz M. Lipszyc, skarbnik M. Sze- 
reszowski, czł. zarz. Z. Weiss, Prze- 
wodn:czący sądu honorowego ini. Je- 
rzy Grabowski.

KRAKÓW.
Do nowego zarządu wybrano: na pre 

sesa dr, Adama Obnrbańskiego, wice
prezesami zostali: Wł. Długoszewski i 
dr. Leser, sekretarzem Jan Nowak, skarb 
tnik‘em Radwański. Członkami zarządu 
Kałuża i Chruściński, przewodniczący 
sądu koleżeńskietro Faecher.

WILNO.
Na walnem zebraniu postanowiono, 

między innemi, wspólnie ze Zw. Litera, 
łów Wil. zorganizować „środę" literac
ką poświęconą olimpja^ie. Do nowego 
zarrodi: na mrezesa wybrano ponownie 
'J. Niecieckiego, na wiceprezesa W, 
Laudvna, a na sekretarza J. Kowarskie
go. Do sadu koleżeńskiego: Lewom i 
Strykowskiego.

szem zdaniem Kazimierski może jeszcze ciągle 
odegrać poważną rolę między naszymi czoło
wymi plórkowcami.

W lekkiej Olszewski (FB) bije Gniewosza, 
choć remis byłoby sprawiedliwsze. W pół- 
średniej GrądkowskI wygrywa z Wudkowsltlm 
(FB), posyłając go w 2-ej rundzie do 4-eeh 
na deski. W średniej Kostrzewa (FB) wypunk- 
towuje Zawiszę. W półciężkiej Strzelec (FB) 
wygrywa bez walki, gfiyż Ożarek się nie sta
wił. W ciężkiej Stankiewicz (Y) wygrywa 
przez techniczny k. o. w drugiej rundzie, epo- 
wodu kontuzji nosa Zaparta.

GWIAZDA pokonabi w meczu bokserskim 
Skrę 8:6.

SKRA uległa również w meczu bokserskim 
K. S. Czechowice 8:10 w Ursusie.

Podczas zebrania Bteł. O. Z. B. dnia 15 b. 
rn. rozpatrywana była propozycja Łotewskego 
Związku Bokserskiego w sprawie startu w Bia
łymstoku węgierskiej drużyny bokserskiej z Szi- 
getim «ia czele. Kwestją nierozstrzygniętą po
został jedynie termin, który Łotysze naznaczy
li na 25.11.

Ponadto Łotysze zaproponowali start w Bia
łymstoku reprezentacji-bokserskiej Łotwy. Mecz 
odbyłby się wkońcu marca.

Na międzynarodowe bokserskie zawody w 
Rydze, mające się odbyi H — 13 bitego, za
proszeni zestali 3 bokserzy z Białegostoku. Pod

Ofoczegro Je otiwtofano?
Odwołanie zupełne tegorocz

nych mistrzostw Polski tv jeź
dzić figurowej na lodzie zasko
czyło przedewszystkiem zawod
ników, ale niemniej i całą opinie 
sportową, która nie może zna
leźć na to dostatecznego uzasad
nienia.

P. Z. Ł. popełnił nowy błąd iv 
swej dziwnej polityce, faworyzu
jącej wyraźnie jazdę szybką. O- 
statecznie po to mamy sztuczne 
lodowisko w Katowicach, aby je 
można wykorzystać jako teren

figurowi na igrzyska olimpijskie 
nie jadą, a zgłoszenie (zupełnie 
słuszne) młodej pary Kalusów i 
Groberta do mistrzostw Europy, 
nie rozstrzyga jeszcze sprawy 
tytułów mistrzowskich w kraju.

Związek Łyżwiarski zagalopo
wał sie niepotrzebnie, biorąc być 
może wzór z... piłkarzy, którzy 
kasują mistrzostwa w okresie 
przedolimpijskim. Ale dla jazdy 
figurowej wystarczą dwa dni i je 
steśmy pewni, że tak nikłą por
cie terminów możnaby uzyskać

Lubelski Związek Bokserski zawiadomił 
Blat. OZB, że rezygnuje z przeprowadzenia 
meczu bokserskiego, o puhar przechodni dr. 
Piotrowskiego. Mecz tym razem miał odbyć 
sie w Lublinie.

Puhar przechodzi na własność Białegosto
ku, temsamem jednak zostaje zerwany kon
takt między bokserami obu miast.

To też bokserzy Białegostoku są rozżaleni 
na Lub. OZB.

rezerwowy dla zawodów, któ-\ od „Torkatu". Trzeba tylko 
rych fatalna pogoda nie pozwala | chcieć i patrzeć nieco dalej, niż j 
odbyć na terenach naturalnych, poza granice wielkiej Warsza- 
Ale tak sobie, bez żadnej próby wy... Właśnie takie metody rzą- 
ratowania sytuacji, rezygnować dzenia ściągają potem na stolice
z mistrzostw Polski?... j przysłowiowe już złorzeczenia

Zebranie zagaił w ceprezes ustępującego za
rządu mjr. Jaxa. Na przewodniczącego zebra
nia został wybrany p. Nieciecki. Po sprawozda
niach zarządu uchwalono absolutorium ustępu
jącym władzom, zatwierdzono preliminarz I

NOWOŚĆ DLA

Przypominamy, że łyżwiarze (tych „działaczy" z prowincji, któ 
rzy nawet iv rozumnych decy- 
zjach widzą politykę dzielnico-

TEMPEROL
Zielony lakier do nart
Produkowany przez Polska Fabrykę Lakierów I. C. KOCH Sp. z. o. w War- ■ 
szawie nodiust licencji f. „VERMSOL" S. A., Vevey (Szwajcaria) został wy- 
próbowany i uznany przez doświadczonych narciarzy, jako uniwersalny la
kier do nart na wszystkie rodzaje śniegu i przy temperaturze od minus 15° 
do plus 8° C.
Temperol lakier do nart tworzy na nartach bardzo twarda i doskonale przv- 
lezaiaca powłokę, która pozwala na każdym rodzahi śniegu osiągnąć naj
większa szybkość bez uciekania sie do użycia smarów i wosku, które mocą 
mieć jedmie zastosowanie orzv podchodzeniu w gore.
Temperol lakier do nart chroni narty, przed ścieraniem i tępieniem.
£qda€ w kaftdym sklepie prsyborów sportowych 

Sposób użycia na każdej butelce.

KALBARCZYK W DAVOS
Najlepszy łyżwiarz polski, Janusz 

Kalbarczyk, wyjechał Już do Davos. 
Kalbarczyk trenować będzie przez kil 
kanaście dni w Davos na najlepszym 
forze świata, a następnie weźmie udział 
w łyżwiarskich mistrzostwacli świata, 
które rozegrane zostaną w dniach 1 
i 2 lutego w Davos.

Z Davos bezpośrednio Kalbarczyk 
uda się do Garmisch Partenkirchen.

Przedstawicielem PZŁ. na Olimpiadę 
zimową będzie delegat okręgu krakow 
skiego, dr. Jan Kowalski.
DYSKWALIFIKACJA SUTYNSKIEJ.
Zarząd P. Z. Ł., po rozpatrzeniu wy 

stąpień w pras ę zawodniczki Józefy 
Sirtyfiskiej przeciwko Związlkowi, 
stwierdzał, żę podała ona fakty nleod- 
powiadające istotnemu stanowi rzeczy 
i postanowił ukarać Sutyńską 14-dnio- 
wą dyskwalifikacją. Kara powyższa I 
liczy się od dnia 15 b. m. |

Ailbo kara zój"t mała, albo — winy: 
nie było!— !

Inwrocław, dnia 16.1. 1936
Największe zdarzenie sportowe sezonu zi

mowego ma Inowrocław już za sobą. Obecnie 
cała praca sportowa wewnątrz klubów jest 
narażona na przygotowania nowego narybku 
pięściarskiego oraz szkolenia zawodników do 
mistrzostw indywidualnych.

Cuiavia jednak stara się jeszcze nawiązać 
kontakt z drużynami stołeczncml I tódzMemi.

Z urządzenia zawodów międzynarodowych 
jeszcze w bieżącym okresie rezygnuje ze. 
względu na przesycenie zbył małego środo
wiska.

Niemcy zamierzają zrewanżować się Inowro- 
cławowl zapraszając go na tournee po Niem
czech.

Spotkania odbyłyby się w Berlinje, w Eln- 
trachcle 1 Stuttgardzie I to jeszcze przed OHm- 
pjadą.

Kierownik drużyny zastrzegł sobie Jedynie 
wzmocnielne wagi średniej, półciężkiej i cięż
kiej, które wypadły zbyt blado w stosunku do 
reszty obsadv.

Zieliński (Cuiavia), który z powodu kon
tuzji palca nie brał udziału w spotkaniu z Ber
linem, rozpocznie za 10 dni treningi tak, aby 
wystąpić już w następnych zawodach. Pod
czas ostatnich zawodów do tego stopnia był 
przejęty walką, że jako sektmdant pomocniczy 
we wszelki sposób starał się dopomóc swe
mu koledze, wymachując nawet rękoma.

(ek)

przystąpiono do wyboru nowych władz. Na 
prezesa został wybrnnv mir. Jana, wicepreze.l: 
kpt. Jnrżyński, Nieciecki, sekretarz Stefań
ski. zastępca Gritzner, skarbnik mgr. Soch, 
kpt. sport, sierż. Gąsiorck. członkowie zarzą
du: Rom, Adamski, Ancuta, do W. G. i D. 
weszli: s erż. Olechowski, Merto, Zamejc, Nel- 
U'n, Aniłowicz i Wierzbicki; delegatami na 
walne zebranie zostaii; N.eciecki, Lachowicz 
1 Wolni-: n.

Z ciekawszych wniosków zanotować należy, 
że w inianie nn walnem zebraniu PZPN wypo
wiedzą s'ę za projektem Czarnych, którzy ima
ją zgłoś ć wniosek podziału ligi na 4 ligi okrę
gowe: Witniane chca by do l'gi północno- 
wschodnie) obok drużyny V.'KS śmigły wesjła 
jeszcze drużyna Ogniska KPW. Jeżeli ten pro
jekt nie przejdzie, to w inianie glosować bida 
za utrzymań'em Cracovii w lidze. Następnie 
postanowiono w r. 1936, jako v; roku jubileu
szowym 15-Iecta, zorganizować w elki między
narodowy turniej piłkarski z udziałem drużyn 
4 miast. Pod uwagę są brane: Tallin/ Ryga, 
Wilno i prawdopodobnie Warszawa. Uchwalo
no równeż głosować na utrzymaniem autono- 
mji sędziów piłkarskich. Wilnianie ehcą rów
nież utrzymać karencję graczy.

Zebranie naogót miało charakter b. spokoj
ny. Trwało ono przeszło 7 rodzin w/------  
s'ę jednak, że 
nareszcie spraw ' .
skle można wy 
mem zgóry uta 

W przededniu 
było się zebrań 
Na prezesa pon 
gel, na wicepre. 
rządu ponadto • 
stanewski i Mel 
na głosować bęi 
za utrzymaniem 
strzeżeniem, że 
zarządzeniom PK

W kaląparnlach» wypożyczalniach I kioskach 
nalnowszoh licxqc«| 450 stron druku, 

A. MARCZYŃSKIEGO p. t.

TAJEMNICE WŁADCÓW ABISYNJI

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY
„WIEDZA"

Kraków, ul. PieracRlego Nr. 14
przygotowują na nstnyeh lekcjach zbiorowych w Krakowie oraz w drodze korespondencji 
zapotnocą przystępnie i wyczerpująco opracowanych skryptów, programów I tematów, do: 

1) egzaminu dojrzałości gimnazjum 
2) egzaminu z ó-ciu ki. ginm.
3) w zakresie I I II kl. glmn. nowego ustroju
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.

UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują co miesiąc tematy t «-cłu 
główmych przedmiotów do opracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy 
w ciągu roku szkolnego postępy uczniów. -

Wykładają wybitne siły fachowe. Opłaty niskie,

fV. Sussermawn

Żółte niebezpieczeństwo
ku pozbawiły nas wielu ilaryj l wrażeń, w tony orkiestry. j w rodzaju: han-za...o..oj. Coś, eo przypomina
Zbliżając I zespalając kontynenty zniszczy- I Postawa ta naprowadza jednego z moich j głuchy poświst wiatru goniącego po stepach 

ty pierwiastki oryginalnego tradycjonalizmu sąsiadów na domysł... że grają widocznie ja- Mnndżurjlt 
regionalnego, sprowadzając Je do szarych' kąś modlitwę japońską. w

osobliwością stolicy Śląskiej
Frre« ertery dni żyły Katowice pod aro- 

„żółtego niebezpieczeństwa". Nawet 
piękna pani Gertruda (jedna z osobliwości 
Stolicy śląskiej: oryginalna siwa główka przy 
uroczej młodej twarzyczce), u której trady
cyjnie zaopatrujemy się przed każdem spor- 
tcwem szaleństwem, w utelsylja pisarskie, 
tapadła na clężlr; ,,żótiac?kę“. Magazyn 
Jej przy ul. Pleracklego zdała już świecił 
białą płachtą z u ieOtą czerwoną plamą w 
regu. niby rozżarzone słońce Dalekiego 
Wschodu, a miła właścicielka była głębcńso 
przejęta smutnym losem sympatycznych 
„Tapsów", którzy mimo lepszej gry prze
grali ze Śląskiem.

— Co typuje pan na dzisiaj?
— A jakie są życzenia pani? — pytamy 

podchwytliwie.
Pani Gertruda nie jest zadowolona! Wie- 

trzy w tem jakiś podstęp, ściąga więc brew- 
ki i prosto pali:

— Co sobie życzę? Uważam, te wygrać 
powinna drużyna, która okaże się lepszal

Teraz nas skolel zatkało! Gdzie to sly- 
ezeliśmy niedawno podolxie słowa. Ach, 
prawda: Padły one a ust wysokiego dygni
tarza Angljl przed meczem z Niemcami! 
Więc nie trzeba jeździć aż przez Kanał, by 
spotkać się z tak przykładnie sportowym ge
stem. No, gratulować Śląskowi i tyczyć ta
kich jak najwięcej! (rozumie s!ęs pięknych 
buziaków i tal' sportowych zapatrywań).

Nie wiem czy m’la rozmówczyni była wie
czorem zadowolona? Wszak widownia w 
znakomitej większości darzyła sympatjaml ja- 
pofiwyków * 4jw!* ta lepex«o wynika.

Nie nalety jednak doszukiwać się w tera Ja
kichś politycznych motywów. Ot, poprostu 
skośnoocy hokeiści potrafiła zachowaniem 
swem zdobyć sobie serca publiczności, a 
zwłaszcza pici pięknej, która ma zawsze 
wiele wyrozumienia dla słabszych, szczegól
nie gdy są nimi egzotyczni, mile uśmiechnięci 
genflemaa-llke chłopcy. Ody więc Polacy 
bill bez zastanowienia, a gościorn nic nie 
wychodziło, użyc-ano Im serdecznie jednej, 
czy dwu bramek. Ło ostatecznie cc. to Już ko
mu szkodzi?

Wygrała ostatecznie drużyna lepsza i spra
wiedliwości sportowej stało się zadość! Nie
prawda, pani Gertrudo?

*
Jaki będzie wpływ lekcji polskiej na dalsze 

losy hokeja japońskiego — to okaże się do
piero w przyszłości. Natomiast dziś wiemy 
z całą pewnością, że w Katowicach pozo
stał po Japończykach ślad bardzo wyraźny. 
Pozostał on w kajetach, notesach l notat
nikach milej młodzieży śląskiej, która z pra- 
dziwic sportową zaciętością, gdzie się tylko 
dało, zaspakaja głód autogramowy. 
Ofiarą Jej padł nawet minister pełnomocny 
NIpponu p. poseł Ito. Nie zdołał on jeszcze 
wystawić nogi z auta przed hotelem Savoy, 
a już opadł go rój Jak spod ziemi wyrosłych 
chłopaczków. Nie pomogła nietykalność po
selska. Trzeba było okupić ale serją mister
nie wymalowanych poziomych i pionowych 
pałeczek, które przez lata cale stanowić bę
dą przedmiot zazdrości i pożądań Innych, 
umiej szczęśliwych zbieraczy!

i *
Zdobycze techniki komuattacyjne] XX wle-

międzynarodowych szablonów. Gdy ehodzl 
o gości z kraju kwitnącej wiśni nic mieliśmy 
żadnych złudzeń. Nie oczekiwaliśmy barw
nych klmonów ani mieczyków samttrajsklch. 
Wiedzieliśmy, że powitamy sportowców o 
nienagannie skrojonych garniturach ł for-

Nie wiem, czy hymn „Kimlga - ja - wa" 
(Niech kwitnie dom cesarski) jest zarazem
pleinlą religijną. □szach europejskich

mach towarzyskich nlczem 
naszym.

A kolor skóry, ustawienie 
te dawno już straciły na

nie ustępujących

oczu? Akcesoria 
atrakcyjności, z

chwilą, gdy rysunek brwi stał nię jedną z po
ważnych trosk naszych elegantek. Nie, na 
egzotyzm nic byto co potowaćl

A jednak znalazły się dwa momenty, w 
których poprzez twardą dyscyplinę postawy 
1 ruchów przebiły się żywiołowo promienie 
tajemniczego Wschodu.

1. Podwieczorek, wydany w poniedziałek 
popołudnia przez miasto w hotelu Savoy
zbliża się ku końcowi. Na 
wodnicy japońscy podnoszą 
składają pożegnalny ukłon.

Cóż ukłon — jak Ukłon; 
z jakiem spotykamy się w

dany znak za- 
slę z krzeseł 1

pochylenie ciała, 
Londynie I Hei

slnkach, w Moskwie, Barcelonie, Paryżu czy 
w Równem. A Jednak...

Zgięcie w wykonaniu gości zamorskich 
ma jednak coś specyficznie swoistego. W 
pierwszej chwili wydaje się ono sztuczne, a 
przecież.... znajome. Znajome z Ilustracyj 
z dalekich podróży, z obrazów egzotycznego 
flhnu, z opisów 1 opowiadań...

11, Wieczorem na lodowisku. Rozlegają się 
pierwsze tony hymnów narodowych. Wszyst
ko podrywa tlę z miejse. Wypinają się piersi, 
tężeje wzrok.

Ustawieni w szereg zawodnicy japońscy... 
ttocbylają głowę» « pokon» nąłccłtuj^e sif

brzmi on dość dziwnie. Rytmem i htstrumen- 
tacją nlczem nie przypomina potężnych a- 
kordów kompozycji Haydna ani też porywi
stej Marysljanki. Wydoje się, że przy głuchych 
uderzeniach bębna, ostrym dźwięku talerzy 
spłyną chyba za chwilę wiotkie postacie gejsz, 
by wykonać rytualny taniec.

Jakże inaczej dźwięczy pełen temperamentu 
Mazurek Dąbrowskiego! Przyspieszając tętno, 
wywołuje wizje szarż z pod Samosśerry... Ro- 
kltny...

Kto zresztą wie...? Kto wie, ezy w uszach go
ści Japońskich znajduje on podobny rezonans?! 
Czy nie brzmi tan dziwnie..., nienaturalnie... 
egzotycznie..., niezrozumiale, jak dzikie pas 
taneczne białych ludzi?

Mówią, że muzyka jest cdzwłercladlenlem 
duszy narodu...

Europę ] Azję dzieli... ntetyfco ketor skóry!

Wyznają ze wstydem, że mój zasób japoń
skich stów nie wzbogacił się ani o jedno! 
Umiem tyle ile umiałem od pamiętnego roku 
1904. A więc od czasów Port Artura, generała 
Nogi, bitwy nad Yalu, kiedy to okrzyk „ban- 
zaj" pasjonował Europę zdobywając sobie 
obywatelstwo narównl z czołem, evira hen, 
zivio, nazdar, etjen skon...

Z bezpośredniego kontaktu z Japończykami 
tyle jednak skorzystałem, źe nauczyłem się 
uczciwie wymawiać owo tajemnicze: „baa- 
zaj".

Przedewszystkiem więc: proszę uprzejmie po- 
totyć akcent nie na drugiej lecz na pierwszej 
od końca, i to długi! Pozatem drugie „a" wy
mawia się raczej jak „ao", przeciągle z lek- 
fol wibracją, w mania tryęijodz! c $t»o toś

Zagłębiwszy się w tajniki Wschodu omal 
mc zapomnieliśmy o przyjaciołach ze Śląska.

Śląsk jest szowinistyczny! Nie w mniejszym 
ani w większym stopniu, niż wszystkie Inne 
okręgi Polski.

Śląsk robi się jednak zarozumiały! I — ża
łuję mocno — ale ma do tego prawo! Strasza
ki, jakie malowano nam przed laty, że Śląsk 
obejmie kiedyś hegomonję w polskim sporcie, 
zaczynają się sprawdzać. Na to niema rady, 
trzeba stwierdzić objektywnic, ze wstydem 
(tylko bardzo proszę: nie z zawiścią)!

węglowych, na teren ciężkiej fizycznej pracy 
praeflancowywać delikatną roślinkę łyżwiar
ską? Hokej, jeszcze od biedy, ma przecież 
swoje walory bojcwc, które chwycić powinny 
zapalonych ślązaków! Ostatecznie: , jazda 
szybka z 'swoimi wyrazistemi pierwiastkami 
emocjonalneml miałaby też jeszcze jakieś 
szanse! Ale prawdziwy kunszt, oparty na sna- 
ku i estetyce, jazda figurowa — ta już do
prawdy nie ma tu chyba czego szukać...

Po pierwszej tercji meczu z Japończykami 
w r. 1936 megafon zapowiedział rewję lyż- 
łyżwiarzy Śląsk. Tow. Łyżwiarksicgo. Bylens 
żywo zannlmowany. Z zainteresowaniem śle
dziłem nie tylko korowód 19 łyżwiarzy i łyżwla-
rek, ale przedewszystkiem zachowanie się pu- 

W czasie gdy inni rozpamiętywali się w I bjieznoścl.
chlubnej przeszłości, gdy drudzy starali słe Popjsy „ szycJł
o w-ygodne źyde ewentualnie kosztem tycb „)ukl mimo „raM znajdowały na widownJ 
^nnych" Śląsk podciągał rękawy i pracował. 1, 10 teJ , drugIego partBru rczonMS> Jaki

a* a’e n,e Swatem. Roboclarza śląscy, marzną-
T ie ’ JWł"PnI <* ^^ych kilkudziesięciu minut, znajdy,

lad/ehwlta dnr^it wwrxedzit, imtych mów wałi doIjrotHwe wyrozumienie dla atu- 
»<ia chwila dogoni. ., „ . . _. „

blcjl przyszłych Schafferów czy Sonlj Henje, 
Specjaliści od cyfr t szczegółowych wyni- śmiali się z nieudalych prób, oklaskiwali łup

ków wyfcażą nam zapewne, że na wielu jesz- sze, byli audytorium napewno nie. gorszeni^ 

eze polach jesteśmy („my" — fu niby cala ! niż każde inne w Polsce w podobnych wantn- 
reszta) na przedzie. Jakościowo — może, ale ! kach.
ilością, zapałem i ochotą do pracy ślązaków 1 to było niespodzianką największą!' ni,». 
n.e zdystansujemy! Nietyfto w sportach cięż- podzlanką 1 objawieniem prawdy, że lata ro- 
kiego gatanfcu, w atletyce, boksie, kręglach , blą swoje. Wytwarzają one tradycję, wytwa- 
«y piłce nożnej! Idą zwartą ławą w grach i rzają zrozumienie i zainteresowanie, tembar- 
sportowych, w pływaniu, w narciarstwie, en- [ dziej, gdy rozwijają się w atmosferze pracy.
htajażmują się nawet motocyfcllzmem. Hokej 
lodowy przełamał zdaje się wreszcie punkt 
martwy 1 sprawi jeszcze niejedną niespodzian
kę, łyżwiarstwo.

Ody pamiętnego grudnia 1930 r. opadły fale 

uroczystego nastroju z okazji otwarcia sztucz
nego lodowiska, wyczerpawszy już eały arse
nał superlatywów i zachwytów zacząłem myś
leć aa trzeźwo..^

w..Cz£ jest wogóte nami ta nt podłożu hałd

zapału I ambicji wydostania się na czoło.
Mądrale odpowiedzą zapewne, że jednak na 

tym Śląsku nie wszystko świeci się prawdzl- 
wem zlotem. Zapewne! Ale czy gdzieindziej 
dzieje się lepiej?

Przy wszystkich grzechach, błędach i wa
dach z rudy śląskiej da się wytopić większy 

procent szlachetnego metalu, niż w innych 
okręgach I dlatego też niech nam wolno bę
dzie w dowód szczerego uznania rzucić 
okrzyk; GÓRNY ŚLĄSK — BANZAJ
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Nie wolno lekceważyć rywala
Bokserzy Warty omal nie pokonani na ringu Swlętochlowickim

”• !' ~ stać będzie „król
' '. uokauty" na straconej pozycji. Trze. - iVfcfclVllUGUm

swoich oajgroźnieijszych przeciw- 
niików z Warszawy i Łodzi nabra
ła tak wielkiej dufności i takiego 
przekonania o swojej niepokonal- 
nosci, że o mato nie została wyli
czona na ringu śląskim.

Było w tern trochę lekceważe
nia nieznanego przeciwnika ze 
Świętochłowic, było jednak rów
nież wiele winy agresywnego sy
stemu obecnej Warty, systemu, któ 
ry .ntensywnie zdziera ludzi i któ-

ba sobie bowiem uprzytomnić, że 
wielki Świrk skończy! się właści
wie w tej samej chwili, kiedy do
konana została szczegółowa anali-
za jego umiejętności. Pięściarz pa
nujący myślowo nad walką i roz
porządzający dostatecznie szybką 
reakcją, potrafi zawsze ustrzec się 
przed groźnym ciosem. W ten spo
sób stoimy w obliczu wygaśnięcia 
wielkiej legendy Świrka. Przed

ry wymaga wielkich rezerw pię
ściarskich. Kiedy więc Wirski nie 
ukończył jeszcze kuracji, kiedy Ro 
Salski liże się ze starych ran, a 
Kajnara zatrzymały w Poznatru 
władze wojskowe, k? Warta 
wystąpić musiała z trzema rezer- 
wowymi i z otwartą raną źle ob
sadzonej wagi średniej — wianu
szek niezwyciężonych został sro- 
£0 spostponowany.

Przesunięcie KozWka do wagi 
koguciej przy jednoczesnem prze
sunięciu Sobkowiaka do muszej, 
świadczyło, że Warta nie przywią
zuje wielkich nadziei do spotkania 
r Jarząbkiem. W wadze piórkowej 
wystąpił Vogt, który raz jeszcze

tym smutnym końcem uratować go 
może tylko mądry trener, a tym-

Florysiakiem i Piechą, przeprowa- 
ozone w stylu ostrej bijatyki.

Byłoby niesprawiedliwością, gdy- 
byśmy remis 1KB z Wartą położy
li wyłącznie na karb braków osła
bionego zespołu gości, ślązacy czu- 
ją się na swoim gruncie b. pewnie. 
Fluid syrnpatji, promieniujący z sali 
przekształca się w ich sercach w 
ambicję, nieustępliwość, zaciekłość, 
czasem nawet (jak data tego dowo
dy walka Nawy) w rozwagę. 
Świetnym przykładem typowo ślą
skiej zaciętości był Rzezik, które-

-zne»,,, 6 t ?kfy 'wVun8 so obijał Szymura przez 4 rundy, ę.,asem świętochtowicki IKB wogo- a który mimo to nie złożył broni
le trenera nie posiada.

Najciekawszą walką dnia nie by
ty zatem zmagania Sipińskiego że 
Swirkiern, ale walka w wadze ko- 
o:iej Koziołka z Jarząbkiem bar
dzo żywa, cały czas otwarta i
przeprowadzona na dystans. Na 
najgorszym poziomie stało spotka
nie w wadze średniej pomiędzy

przed ostatnim gongiem.
8:8 TO PRZESTROGA

Nie trzeba dać się unieść cyfrom. 
IKB nie jest równy Warcie, ale te 
8:8 powinny stać się przestrogą, że 
ślązacy na swoim terenie są tak 
niebezpieczni, jak Abisyńczycy w 
Afryce. To wrażenie wywieźć rów-

nież musiał do Poznania „generał 
de Bono“ warciarzy — trochę za
kłopotany i trochę onieśmielony p. 
Zapłatka.

Ż przebiegu walk notujemy na
stępujące ciekawsze fragmenty: 
Waga musza Sobkowiak (W) bije 
Mrożka na punkty. Po pierwszej 
równej rundzie Sobkowiak rzuca 
na szalę walki swój cios. Udane u- 
derzenie w szczękę w trzeciem 
starciu pozbawia Mrożka przy
tomności. Ślązak idzie na ziemię, 
wstaje. słania się, zatacza, nie wi
dzi przeciwnika; stan jego kwali
fikuje się do ogłoszenia t. k. o. Po 
dobrnięciu do gongu udaje mu sio

ziółka. Pierwszą rundę odpiera Jaj tuż za niemi podąża prawy sierp 
,...1..1. ----------„nriAnrr,. wh, śinska maniera z dołu. Momen-rząbek ostrym atakiem, przepro-
wadzenym w imponującym tem
pie. Lekkie załamanie się ślązaka 
w drugiej rundzie każę przewidy
wać, że Jarząbek zarżnie się szyb
kością własną, ale ostatnie dwa 
starcia przynoszą miłe rozczaro
wanie. Ślązak traci wprawdzie pre.

ŁUZ/ 4U UlVliu ę-” - __
bity śląską manierą z dołu. Momen
ty słabości po narwaniu się na sto- 
pingi Pinty potrafi Vogt dzielnie o- 
panować i dobrze zamaskować. 
Naszem zdaniem mecz wygrał
V ogt

Waga lekka Nawa (IKP) wygry
wa z Jareckim. Rundę po rundzie 
zdobywa ślązak na anemicznym 
przeciwniku, a w każdej przerwie

eyzję, jego sierp wyprostowuje się
i przechodzi w szeroki swing, ale .
potrafi, zawsze rzucić ostatnie sio- | zapewniają nas ludzie świadomi, zc 
wo w dyskusji i nisko lecz pewnie ---------- *-/-!- nnHrvod
rozstrzygnąć dla siebie walkę.

Piata (TKP) zostaje ogłoszony 
zwycięzcą Vogta. Walka b. intere
sująca, ożywiona, o zmiennym
przebiegn. Pierwszą rundę wygry-jednak przetrwać na nogach czwar- przebiegu. Pierwszą rundę wygry- 

tą rundę. Od pięściarza klasy Sob- wa Pinta, mając po stronie plusów 
kowiak.i wymagać należy, by za- przewagę ataku i siły ciosu. Po-

czynając jednak od drugiego star-przestał bicia otwartą rękawicą i c_„____  ______ __ ... „
umiał przerzucić cios na dolne par- cia, Yogt ma więcej z wąlki. Jego
tje przeciwnika.

SUKCES JARZĄBKA
iewe „szydełka** (proste ciosy tre-
nera Szydły) są bajecznie celne i

Jarząbek (1>KIB) zwycięża Ko- bardzo złośliwe, tembardziej, że

Dwa sukcesy bokserów Krakowa
WAWEL — POLONIA 10:6

KRAKÓW, 19.1, — Tel. wl. — Z umtclemdowiódL że reprezentuje przy-.
SZ?OŚĆ boksu polskiego; pomimo j zadowolenia opwnczałl krakowianie salę 
doskonale taktycznie przeprowa-l lt(>13 po meczu Wawel — Polonia (Warszawa), 
dzonej wołki przez Pintęt noszeni j Po ostatnich su&cesach wi-ccmlBtrza stoHcy po* 
zdaniem Vogt zasłużył sobie na zycja Jego w bofcsie poprawiła Się znacznie. Ło

| Tvalka, obaj zawodnicy nie ryzykują wymiany , Lechji mistrza Lwowa x Wisłą- Niestety, go- 
ciosów, dopiero w ostatolcra starcia wychodzi I ścle przyjechali w niekompletnym składzie, co

sierpowy Pieniążkowi, Miry wygrywa prze»

to są właśnie już ostatnie podrygi 
Nawy. Proroctwa okazują się jed
nak kruczem krakaniem: Nawa 
tym razem dobrze rozłożył siły, i 
stracił „hut“ dopiero w ostatniej 
minucie. Jarecki walczył jak rekon-

zwycięstwo większą ruchliwością, 
celniejszym ciosem, dojrzalszą tech 
niką i szybszą reakcją. Przyznanie 
zwycięstwa Pincie było jedynem 
rozstrzygnięciem sędziowskie™, z 
którem pogodzić się jest trudno.

Waga lekka byta nie tak dawno 
chlubą Warty. Byt na wiosnę mo
ment. w którym Warta miała aż 
4-ch doskonałych zawodników w 
tej kategorii: Kajnara, Sipińskiego. 
Ratajaka t Jareckiego. Dziś ma tyl
ko Kajnara. Wydobyty z lamusa 
po kilku miesiącach bezczynności 
Jarecki nie wytrzymał ani tempa, 
ani wymiany ciosów z Nawą i prze 
grat bezapelacyjnie.

CZY KONIEC LEGENDY’„

zjvja Jego w boksie poprawiła sie znacznie, lo
też zdecydowane zwycięstwo krakowian w sto
sunku 10:6 stawia ich w rzędzie naszych czo
łowych zespołów pięściarskich.

Mecz rozpoczął <ą ceramonją powitania, po- 
cr.cm na ringu zostali Krysik (Pol) i Jeżyk 
(Wawel). Od pierwszej cfrwlli widać, że war
szawianin poluje na nokaut. Walczy z odkrytą 
glosą pozwalając Jeżykowi głaskać się po 
twarzy, operuje natomiast skutecznie jego żo
łądek, tak, iż w drugiej rundzie krakowianin 
je»t aż 8 razy na deskach. Nic dziwnego, że 
w trzeciem starciu sędzia przerwał walkę na 
skutek widocznej przewagi Krysika.

Waga kogucia Weiman (P) —• Szczurek. 
Spotkanie to stało może na najwyższym pozio
mie. Obaj przeciwnicy technicznie zaawanso-

Waga ciężka: Sowiński (p) — Stankiewicz. 
Po obustronnej nieciekawej walce nadchodzi 
sprawiedliwy remis.

Sędziował w ringu p. KreuzwJrth, n« punkty 
p. Winiarski.

_ WISŁA — LECHJA 7;7
KRAKÓW 19.1. — lei. wl. — Poraź drugi

wpłynęło na poziom meczu.
Wśród 7 rozegranych spotkań mógł w 100 

proc, zadnwolnlć Jedynie tnec» Sldełnikow —
Mach. Reszta walk stała już na słabszym 
złomie.

Mecz Inauguruje spotkanie much: Otber 
— Juszczyk (W), obaj zawodnicy walczą

po-

(L) 
po-

krewnym stylem, opartj-m na wymianie cio
sów i dążeniu do zwarcia. Wygrana Juszczy-

w ciągu niedzieli zebrali się zwolennicy boksu ( ka zasłużona. W wadze koguciej prymitywny, 
w Krakowie, aby być świadkami spotkania j ale agresywny Oreja. przeważa nad Rudnickim.

Przemówienie dgr. P. 8. w. F.
praed iKiilkrofoiiem rod jat

Naicieka"^’0' iem dnia 
icz Świr- 
vatora o- 
werynia- 
Inak rze- 
iszego w

wani 
nera 
SrieJ,

prowadzą walkę na pótdystans, przy- 
Szczurcfe bardziej agresywny trafia czę- 
rwyciężająe nieznacznie.

Dyrektor PUWF. gen. Olszyna-Wil-1 prostować je i czujność tę postanowli 
ozyńskl udzielił referentowi sportowe-1 ,cs êrt ^“Łfnym posunięciom 
mu Polskiego Radia wywiadu. Treść Jest chory. Stan chorobliwy najjaskrawsi u- 
jego jest tak doniosła dla sportu spo- «wnętrznia się w jwdstawowycłi komórkach

A s p i r i n a, wyrabiana 
teraz w Polsce. Znaczek 

/„Bayer* w postaci krzyża 
‘na opakowaniach i tablet
kach daje gwarancje czy-

X Oe nabycie we wszystkich aptekach.

Cena za 6 tabl obecnie Już 
! Sylko Zł. 0.90, za 20 tabi Zł. 225

Waga piórkowa Małecki (P) — Wnęk. Już 
w plerwszem starciu Małecki k Ikalcrotnle ude
rza celnie, Wupk rewanżuje si? jednak skute- 
cznle I narazle utrzymuje równowagą. W mia
rą upływu czasu warszawianin poprawia jed
nak swą sytuację, goniąc przeciwnika po rin
gu 1 trafiając często a celnie.

Waga lekka ŁufcasiewJcz (P) — Chrostek. 
Pup lek widowni Chrostek przechodzi z mlcj- 
nea do żywiołowego ataku. Warszawianin sto
puje go Jednak celnie, a kontry jego są wcale 
skuteczne, to też zawiązuje się ciekawa walka. 
Chrostek nie może Jakoś sweml sierpami na
trafić na głową przeciwnika, Łukasiewici na-
tomlast zdobywa unikami cenne punkty. W
trzeclem starciu Chrostek Jest bardziej agresy
wny, pomlsno wszystko wynik powinien być 
remisowy.

Waga półśrednla: Ciszewski (P) — Jodłow
ski. Silniejszy fizycznie krakowianin Jest przez 
cały czas w przewadze, to też zwycięstwo je
go jest bezsporne. Waga średnia: Pabisiak 
(F) — Kolonko . W pierwszych dwu rundach 
przewaga Kolonld, w ostatniej Pabisiak Jest 
lepszy. Wynik remisowy.

Waga półciężka: Cynkowski (P) — Pienią
żek. Przez dwie rundy toczy slą anemiczna

lecznego, że najważniejsze wyjątki po- 
dojemy in extenso:

Dość szeroki ogół sjwrtowców i działaczy 
spa łowych nic zadaje sobie trudu, aby okre- 
śiić sobie i wpajać w Innych jaki fest wła
ściwy cel ‘portu i jakich zadań należy odeń 
wymagać. Każdy zdrowy nich społeczny mus! 
mirć wyraźnie określoną swoją Idcolrgję. Ro. 

I zranieni więc ludzi poszuknlących dla sportu 
takiej wyraźnej ideologii, lecz nie rozumiem 
dlaczego nic opierają oni swych teoryj na 
zasadach mocno ustalanych przez życie.

Ccie polak ego sportu zostały już oddawna 
związane ściśle z naszą rzeczywistością piń- 
stwową, z naszemi specyficznon! warunkami 
geografIczncmi, potrzebami narodu ł stanem 

: ekonomicznym.
| Inaczej rozumieją I muszą rozumieć sport 

Anglicy', a inaczej Francuzi, Włosi czy Wę
grzy, a inaczej my. Polacy.

Marszałek PIKudzkl, pierwszy przewodni
czący Rady Naukoavej Wychowania F tyczne
go podkreślił wyraźn.e, że sport polski musi 
być podporządkowany celom wyższym. Wyni
ka z tego, że sport w naszych warunkach nie 
może być oderwany od ważn ejszych, niż sam 
sport, zadań pracy dla wychowania flzyczne-
go narodu i obrony granic Marsza-
tel< Piłsudski wszystke przejawy naszego ży
cia społecznego podporządkował dobru i bez
pieczeństwu państwa, diaczegoby więc sport,

sportowych, czyli klubach. Państw. Urząd W. 
F. 1 P. W. biorąc ten stan chorobliwy pod u- 
wage, rozpoczął już przedemną pracę nad ta
ką organizacją sportu społecznego, któraby z 
jednej strony zagwarantowała swobodny jego 
rozwój, a z drugiej — ułatwiła kon eczną w 
tym wypadku kontrolę I pomoc władz państwo
wych i sportowych. Każda reforma sportu 
musi dotrzeć przedewszystkiem do klubów 
sportowych, gdyż dcpókl nie uzdrowi s’ę klu
bów nie można iczyć na uzdrowienie sportu.

W akcji tej musi jednak pomóc PUWF-owi 
samo społeczeństwo.

Jeśli chodzi o kierunki w poczynaniach spor- 
towych, a ściślej mówiąc o uzgodn enie tych 
kierunków, to wszystkim wiadomo, że do tego 
jest powołany PUWF. Ci. wiec błędni rycerze, 
działacze sportowi, którzy niepotrzebnie tyle 
tracą energii na filozoficzne krzyżowanie 
szpad i na teoretyczne poszukiwania nowych 
dróg-bezdroży. niech lepiej cnergję swą po
święcą rzetelnej pracy na odcinkach klu
bowych. Zdrowe zaś projekty, wynikłe z do
świadczeń I praktyki żyenwej, a trafnie przy- 
stjjące do potrzeb naszego kraju, dopłyną na- 
pcv'no w czas do PUWF.

PUWF nie odsuwał I nie ods-jwn współuilzla- 
tu spoełczeńótwa od pracy twórczej w sporcie, 
lerz n'cchże działacz- sportowi n e wyręczają 
PUWF w jego zasadniczych obowiązkach ke-

Spotkanie Maeh — Sldełnikow rozpaliło wi
downię do białości. Najlepszy bokser Wisły 
rusza żywiołowo do ataku, przeważając szcze
gólnie w zwarciu. Ostre kontry twowianlna 
stopują jednak zapędy Macha a w drugiej run
dzie Sidelnifcow Jest już panem eytuacji trafia
jąc coraz częściej 1 celniej. Pod koniec walki 
Mach Jest gotów i chwilami ztspełnle „grog- 

KV“.

Krótka była Mstoija meczu Ml-eczyslawskl 
(W) — Sauer w wadze lekkiej. Półtora run
dy bezkrwawych ł nwiejwlęcej równych zma- 
gań kończy alę eierpem Mieczystawsklego, 
który lądując na podbródka lwowianina posy
ła go na deski.

W wadze półśrednlej Milewski (Ł) przeważa 
przez pierwsze dwie rundy nad Noskowskim 
(Wisła), trafiając kilkakrotnie aknteczncmi 
«erjami. W trzeciej rundzie obaj zawodnicy 
są zupełnie oszołomieni. Zwycięstwo Milew
skiego wywołuje burzę na widowni, trwającą 
przez czas spotkania Wiszniewicz (L) — Żbik 
w wadze średniej. Tutaj przez cały czas wal
ka Jest równa. Jedynie w trzeciej rundzie 
lwowianin ma lekką przewagę. Sędziowie o- 
rzekli remis.

Ostatnia walka w wadze półciężkiej, Szwar- 
kowzkl (L) — Karol, to Okres nieprzerwanego 
cHnehu, do którego dąży stale krakowianin, 
uciekając przed sierpami przeciwnika.

Sędziowali w ringu, p. Kttpfar, na pnnhty 
Turecki l Turner.

walescent po dłuższej chorobie.
W meczu Sipińskiego (W) zei 

Swirkiern śląski król nokautu po
trafi! wygrać tylko pierwszą rundę 
(udany cios w żołądek i kilka wy
granych zmagań). Drugie _ starcie 
jest już równe. Sipiński . idzie, do 
zwarcia i nie pozwala Świrkowi na 
zagarnięcie lewą ręką rozpędu, al
bo też nurkuje z dystansu pod 
swingami ślązaka. Trzecia i czwar
ta runda jest już świadkiem bezsil
nego szamotania się Świrka w sie
ci sprytu i techniki poznańczyka^ 
Sipiński kryje się teraz już nie tak 
starannie, dostaje kilka razy w 
twarz, ale ciosy Świrka nie mają 
już pierwotnego dynamitu.

Waga średnia: Piecha (IKP) po 
nieciekawej, ale zaciętej i dosyć 
równej walce zwycięża Florysiaka. 
O porażce poznańczyka zadecydo
wały dwa ostrzeżenia.
CZTERY RUNDY ZNĘCANIA SIĘ

Waga półciężka Szymura (W) 
znęca się przez 4 rundy nad Rzezi- 
kiem. Fakt, że zawodnik Święto
chłowic utrzymał się do końca na 
nogach jest wielkim sukcesem mo
ralnym lżejszego i początkującego 
pięściarza. Mistrz Polski odrobił 
swoje pensum spokojnie i bez więk
szego przejęcia.

Piłat pokazał się publiczności w: 
dobrej formie i wesołym humorze. 
Policjant śląski dostał punkty wal- 
koverem, a brawa na kredyt, po
nieważ Langer nie osiągnął limitu^

Wynik meczu Warta IKP 8:8. Sę
dzia w ringu p. Wójcik (Lwów) ma 
dobre zadatki. Naszem zdaniem po
winien by! przerwać walkę Mroż
ka, ale za to nie wtrącać się do 
prawidłowych infajtmgów Piechy 
z Florysiakiem.

Jan Erdman.

deserowa jedynka
MLECZNA DWCTJkA

IB

roszczący sobie prawo do nazwy akcji spote- pozostaną w dals 
cznoj miał być wyłączony spod ogólno-spolecz- pych przedmiotów

rowniczych i nie komplikują sportowi dróg Ja
snych 1 prostych.

Stwierdzam, że wychowanie fizycane i sport
dalszym ciągu jednym z głów- 

... r--------->tów pracy PUWP, równoległym 
przTOposobieniem wojsSowetn. Dobro pńń- 
ra I testament Marszalka Piłsudskiego nak'-

nych nakazów. z p.
Uprawiając sport, lub kierując nm muslmy stwa ■ 

w myśl wskazań wielkiego Marszałka, za-1 zują n ety&o _________ ___
prząc sport do pracy społecznie pożytecznej. ’ przecież taicie i całemu narodowi 
r------ ...---------- pojmowaniu musi kształcić, traktowaniu obu tych równoległychSport w naszem poi...... . ........ —
wychowywać, tworzyć I budować, a nie dc- 
nóralizować, znetcształcać, osłabiać i nlsz-
czyć. Państw. Urząd W. F. I P. W., powołany 
do życia przez Wodza Narodu ma czuwać nad 
tern nieustannie, kierować i ustalać drogi, jn-

Państwowemu Urzędowi
mieć

ale

traktowanlu obu tych równoległych zagadnień 
jedno serce ł jeden rozum.

Osobiście dodają, te z punktu widzenia do
bra państwa sport społeczny ma taką samą i 
niemnielszą wartość w porównaniu z przyspo
sobieniem wojskowem.

WIELKA gRA
Fowi@se z iycia piłkarzy 6Q)

W przeróbce pana Bogusława wyszły one na
stępująco;

Murc"
W Warszawie gram zawsze chętnie. Publicz

ność tamtejsza mnie lubi, a t,o podnieca piłkarza 
do lepszych wyczynów. Jestem pewny wysokie
go zwycięstwa, choć i remis daje nam mistrzo
stwo, zdaniem mojem zupełnie zasłużone. Za
gramy na pokaz. Jako kapitan drużyny poleci
łem już teraz chłopcom dbać jedynie o ofenzywę. 
Musimy pobić rekord bramek! Szkoda, że do
tknie to Piasta, z którym sympatyzujemy, ale 
w sporcie niema pardonu! Na propozycję naszą 
mecz prowadzić będzie sędzia międzynarodowy 
p. Majner. Serdeczne pozdrowienia...**

Fajstr Il-gł:
„Mecz z Piastem posłuży mi jako pole do wy

kazania, że należy mi się miejsce w reprezen
tacji. W stolicy nie grafem jeszcze, więc tem- 
bardziej pali mi się do występu tam! Żałuję, że 
Kurzawa jest zawieszony, gdyż brak będzie po-
równania naszej gry. Ale to nie moja wina,

Skończymy trzy sensacyjne wywiady, któreIdoniosłych, a trudnych do przeprowadzenia!jasno, że grunt zupełnie usuwa mu się spod nóg. 
miały być rodzynkami w zawiesistem cieście I osiągnięć. Chciał zrobić wielki alarm, sypnąć w „Mecie*1
jutrzejszego „Echa Stadjonu",. Midorowicz* za-1 , Ztożyło się więc tak, że zarówno Horewnicki przed meczem Piast — Zawierucha opinjarni 

" .. ......................................... ‘ -- - znawC(5Wł udowodnić czarno na białem, że dra-palił świeżego „Grand Prix“ i przeciągnął się Jak Dziobek potrzebowali się nawzajem. Choć
'lubieżnie w fotelu. Teraz mógł już swobodnie, 
miał prawo, myśleć o skradzionym portfelu 
i czarującej blondynce z „szesnastki*1. Kim była, 
czy rzeczywiście mogła...? Przebiegł wspomnie
niem swe niezliczone, a prawie zawsze zwycię
skie awanturki miłosne i doszedł do wniosku, że 
portfel - portfelem, ale można spróbować pójść na 
tę randkę... Bo jeśli nie ona, jeśli to tylko nie
słuszne posądzenia, to przyjdzie, tak jak słodko 
zapewniała... Jeżeli zaś nie, przynajmniej będzie 
już miał niezbitą pewność, że dał się oczarować 
zwykłej, ordynarnej złodziejce!

„Król wywiadu** zerwał się energicznie z fo
tela, wykonał kilka przysiadów 1, sprawdziwszy 
w ten sposób elastyczność mięśni, poprawił z fan
tazją krawat. Miał coprawda napisać jeszcze 
kawałek o reformatorskich ambicjach Horewnic-

żaden narazie nie wiedział o tej „odwrotnej stro
nie medalu**, każdy postanowił udawać, że zna 
„dolegliwości** kontrahenta. Sytuacja taka mo
głaby zapewnie trwać bardzo długo wśród praw
dziwych graczy dyplomacji, ale ta dwójka, zbyt 
słaba nerwowo, musiała zdemaskować szybko 
swe zamysły.

Pan Jan odmówił kategorycznie udzielenja 
Dziobkowi wywiadu jako były „dyrygent** Pia
sta, na temat szans, jakie posiada klub, jeśli idzie 
o pozostanie w Lidze. Miał jeszcze tyle poczucia

żyna warszawska staje bez najmniejszych szans,, 
a tu masz! Gdyby nawet Piast ostał się cudem 
w Lidze, to chociaż napsułby przed samem 
spotkaniem krwi Jankowskiemu i tym wszyst
kim z pod tamtego sztandaru. Takie dziabnięcie 
w serce, kierowników i graczy Piasta mogłoby 
wybitnie zaważyć na wyniku, mogłoby dopro
wadzić do daleko wyższego zwycięstwa śląza
ków, niż to jakie znawstwo kazało przewidzieć.

Tymczasem jedno po drugiem pękały oka
sieci zastawianej na Jankowskiego i jego klub.: 
Najpierw odmówili wywiadów kierownicy Ża-rzeczywistości, aby zrozumieć, że taka droga ___ ________ ___

reklamy może go jedynie ośmieszyć. Na nic nie wieruchy, przypominając sobie liczne wobec nich 
zdały się wywody Dziobka, że porażka z Zawie-
ruchą będzie początkiem końca Jankowskiego 
i że właśnie Horewnicki powinien już dziś dać 
przestrogę opinji, aby nie uległa otumanieniu nie-

kiego, ale to można było zrobić z powodzeniem istotnemi zdobyczami klubowemi, skoro epilo- 
nad ranem, mistrz Nerwiński przekonał go już giem tych reform „Argentyńczyka** miał być 
dawno, że najlepiej pisze się o świcie... ’ ‘ ............................................. ..... .nieuchronny** spadek do klasy A!... Nawet za-

O tej samej porze, kiedy Midorowicz, pewnienie, że nikt inny, tylko właśnie on jeden 
z właściwą wszystkim mężczyznom dobrą wiarą powołany jest do ratowania Piasta w chwili
wmawiał uparcie w siebie, że... portfel ukradł oczekującej go klęski — nie uderzyły, jak zazwy-
kto inny i spieszył na spotkanie z blond bóstwem, czaj dotychczas, panu Janowi do głowy. Uparł 
pan Jan Horewnicki wchodził do pewnej malej się i nie chciał słyszeć o żadnym wywiadzie.
kawiarenki, gdzie zwabił go Paweł Dziobek pod

się i nie chciał słyszeć o żadnym wywiadzie.
Hm, może potem, gdy jego projekt zostanie 

pretekstem omówienia jakiejś niesłychanie waż- uchwalony przez Ligę... Jaki projekt?... Taki,
sądzę, Że i tak nazwisko Fajstr H-gi zapisze się । nej sprawy. Horewnicki wahał się wprawdzie pewien, rewelacyjny. Owszem, przyrzeka pier- 
clilubnic w pamięci publiczności warszawskiej! bardzo czy wypada, aby reformator jego skali । wszeństwo „Mecie**, ale narazie — nie może na
liczę na wynik 5:0, przyczem spodziewam się;spotykał się z pogardzanym ogólnie szefem bru-jprawdę, jak Boga kocha!...
sam osobiście zdobyć ze 3—4 gole! Ostatnio kowego pisma, ale zdecydował się wkońcu. Szalę Dziobek dławił się z wściekłości. Czul, wę- 
grywałem na lewym łączniku i dobrze się tam! wątpliwości przeważyły nietyle telefoniczne za-!szył w powietrzu szlagier, którego mu tak’brak 
czułem, ale wolę strzał z prawej. Żebym grał (klęcia władcy „Mety“, co dziwnie krytyczne sta-1 było do numeru, a tu zepsuł sobie wszystko, 
iw Budapeszcie, a nie pętał się tylko jako zapa-j nowisko Szarży do genialnego projektu o karen- propozycją tego wywiadu. Bo napewno, gdyby 
sowy, inaczej byśmy wtedy wyszli! No, ale• cji dla działaczy sportowych. Wprawdzie pan!rozmowa zeszła odrazu na te tory, Horewnicki 
trudno. Teraz pokażę co potrafię! Jan oceniał to, jaką zwykłą ludzką zawiść, lecz,Inie wzdragałby się powiedzieć choć kilku stów

Kreska, choć podobno dobry bramkarz, hę- tak, czy inaczej faktem było, żc z tej strony nie o swym projekcie!... Teraz niema nic, ani wy- 
'dzie musiaj nie raz i nie dwa wyjmować piłkę,mógł oczekiwać żadnej pomocy. Należało zatem v,iadu, ani żadnego innego szlagiera!
z sieci... Cieszę się zgóry z mistrzowskiego że-1 asekurować się gdzie tylko można..« Trudno, Rozstali się prawie wrogo. A-
tonu pamiątkowego!...** czasem człowiek musi robić drobn« kOBLCfiSję dh< - D.ziobek rozumiał coraz jaśniej, pjrzm&iwle

grzechy pana Pawła, teraz znów Horewnicki. Na 
tego drania mógł chyba liczyć!... Warto było 
narażać się kiedyś dla takiego pętaka i kłamać 
pod jego dyktando o skandalach w Śląskiem pil- 
karstwie!... Co robić?..,

Do Szarży niema co się zwracać. Jest wro
giem Jankowskiego, ale i wrogiem prasy wogóle. 
Do gazet nie dał nigdy ani słowa. Zresztą, 
w gruncie rzeczy nie żyli nawet ze sobą tak 
blisko, jak to opowiada! naokół pan Paweł. 
Bliska zażyłość szefa W. G. i D. z redaktorem 
„Mety“ — była właściwie legendą, którą Dzio
bek operował wobec naiwnych, starając się pod
nosić splendor swego pisma.

Skąd tu wziąć jakiś wywiad?!... Gotów był 
w tej chwili na największe poświęcenie... Wy
wiad, wywiad, coś trzeba przecież dać w nume
rze przed tym przeklętym meczem’... Sam arty
kuł wstępny, żeby był nawet niewiadomo jak 
bojowy i druzgocący nie zrobi należytego wra
żenia...

Stop! To przecież Kanterski!... Spada z niebalU
Pan Paweł porwał się z miejsca i rozpromie

niony przjrskoczył do Felka, który najzupełniej 
przypadkowo wstąpił do kawiarenki, aby wypić 
szklanko wody.

(CU,».)/
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Marusarz rozmawia— ------------------ ----------------— — ......... —— ■ ■■ W W « ^1 — WWF

specjalnego wyilannlka „Przeglqdu Sportowego
et Stawów, w styczniu.
Stanisław Marusarz, to as pol

skiej reprezentacji, na Olimpiadę 
wiedzą o tern wszyscy, a sam Ma- 
rusarz też zdaję sobie sprawę z 
'roli, jaką mu przeznacza polska o- 
Pinja sportowa.

Marusarz najchętniej przesiaduje | 
w kuchni obozowej i trudno go 
stamtąd wyrwać. Ale wreszcie, 
choć z widoczną przykrością, zga
dza się porozmawiać ze mną za
miast z uroczą gospodynią schro
niska, Zosią Stopkówną.

— Szczerze panu powiem, że 
Czech i ja powinniśmy już teraz 
pojechać do Garmisch. My tu ska- 
czemy po 30 metrów, a nasi naj-

stem do wyjazdu w każdej chwili. 
■ jak tylko padnie rozkaz PZN

— A jak to będzie na mistrzo
stwach Polski?

— Głównym moim rywalem, jak 
zawsze, będzie Broniskw Czech. 
Pracuje on usilnie i ze świetnemi 
rezultatami, W skokach i zjeżdzie 
nie wydaję mi się aby mógł mi do
równać, w biegach może mnie po
bić. Gdybym jednak na „18“ nie 
dużo przegrał, to powinieniem zdo
być tytuł. Ale różnice między na
mi są tak niewielkie, że wszystko 
jest niepewne. Pewne jest tylko 
to, że walka będzie zacięta i na 
mistrzostwach i na Olimpiadzie.
—Jak wyjdziemy w Garmisch?—) 

pyta pan. — Nie wiem. Wiem tyl-zaciętsi rywale „kropią*1 p" 70 na =- , ---------
skoczni olimpijskiej. A tak poje- lko> źe zrobimy co w naszej mo- 
dziemy do Garmisch na kilka doi | CM;„ .... . . ...............
przed Olimpiadą, będziemy mieli | .Żałuję bardzo, że do tej chwili
parę treningów, potem na trzy dni 
przed konkursem olimpijskim zam
kną skocznię i... kropka.

Wogóle z przygotowaniem nie 
bardzo mi się wiodło w tym roku. 
W grudniu zaziębiłem się i leżałem 
20 dni w łóżku. Teraz znów nad
ciągnąłem sobie ścięgna w ręce 
podczas zjazdu. Teraz, Bogu dzię
ki, czuję się już lepiej i gotów je

nie mamy jeszcze naszego ekwi-

pokus zakopiańskich, ma wszyst
kich narciarzy pod ręką, śniegu co 
prawda nie wbród, ale wystarcza
jące ilości.

Forma narciarzy? Jeszcze nie 
można o niej mówić. Zastał zawo
dników doskonale przygotowa
nych kondycyjnie — to ważne. 
Chęć do pracy jest — to jeszcze 
ważniejsze.

Naturalnie asy atutowe to Maru 
satz i Czech. Marusarz stoi na po
ziomie najlepszych skoczków nor
weskich. Styl ma trochę nie
spokojny, to prawda, ale to przej
dzie. Niestety daje on Norwegom 
fory treningu. Mistrzowie świata 
są już w wielkiej formie, Maru
sarz — na dorobku.

Czech jest świetnym biegaczem, 
trochę gorszym skoczkiem; razem 
kombinator wysokiej klasy. Obaj

, . - r- 7 - to przynajmniej czołowa grupa
punku olimpijskiego, z deskami trze i narciarzy Europy środkowej, 
ba się zapoznać, trochę na nich po- — po mistrzostwach Polski bę- 
skakać, Wogóle przyzwyczaić się । dę miał zdanie bardziej wyrobio
no nich. n8-

I — Czy nie uważa pan, że zapóź 
no jedziemy do Garmisch?

Podobno deski są pierwszorzęd
ne, najlepsze norweskie. Chciał- 
bym je włożyć na nogi jaknajprę- 
dzej.

— A co pan powie o składzie 
Polski na Olimpiadę?

— Mam nadzieję, że pojedzie 
Zajonc. To nasz najlepszy slalomi- 
sta — naprawdę wysoka klasa. Po- 
zatem wszystko w porządku.

— A jak się spisuje trener Sand
vik?

— Świetnie. Widać, że zna do 
głębi swój fach, a że nadto sam

— Nie. Tydzień przed Igrzyska
mi to zupełnie wystarczy. Nasi 
narciarze nie przyjeżdżają wcze
śniej.

Mlecz. Aleksandrowicz:.

4./.......

PIERWSZE ZNAJOMOŚCI ZAWIERAJĄ JUŻ NARCIARZE W GARMISCH 
Widzimy Sorensena (Nor.), Miyajime (JapJ, Niemca Hinterma- 
yera i znów Japończyka Adachi, wsławionego już na Igrzyskach 

Olimpijskich.

Mistrzostwa narciarskie odwołane
Olimpijczycy ruszają zagranicę

jest wcale dobrym narciarzem, że 
wkłada w swą pracę masę energji i 
dobrej woli, że nic nie ukrywa, 

(więc korzyści są ogromne. Sand
vik nadto to nietylko trener, ale i 

.przyjaciel. Sandvik to poprostu tre 
ner, o jakim zawsze marzyliśmy.

To też harmonia na obozie jest 
zupełna. My jesteśmy zgrani ze 
sobą od wielu, wielu lat. Kieruje 

;nami prawdziwy przyjaciel. Przy
świeca nam cel, którego donio
słość doceniamy, jak nigdy — 0- 
limpjada. Myślę, że nie zawiedzie
my sportu polskiego.

ZAKOPANE, 19.1. — Tel. wl. — 
Mimo mrozu i cienkiej warstwy 
śniegu waruinki narciarskie są w

nach w których podejścia i zjazdy 
były za ostre.

To też Sandvik twierdzi, że Oliim-

Na Sandlvilka trzeba też długo 
czekać. Czyta ^Przegląd Sporto- 
wy“ od deski do deski i dopiero

Zakopanem nadal niedostateczne, pjjczycy powinni przenieść się w 
To też mistrzostwa Polski zostały famy teren, łagodnie falisty.
definitywnie przełożone na termin j Według Wiesera w dobrej for- 
6 — 9 marca i 13 — 15 marca. W i mię zjazdowej są Czech i Wein- 
tym tygodtniu nie można było ich ' 
urządzić chociażby dlatego, że na 
skoczni niema zupełnie śniegu.

Odbędą się natomiast napewno w 
dniu 1 — 3 lutego mistrzostwa 
strzeleckie przy udziale zawodni
ków z Finlandlji, Estonji, Łotwy i 
Rumunii. Jeśli warunki nie dopiszą, 
to biegi odbędą się w rejonach gór
skich.

Dziś wrócilli z Pięciu Stawów 
narciarze olimpijczycy, by skonsta-

przenieść się w

schenk. Stanisław Marusarz spo- 
wodu nadciągnięcia ręki mało tre
nował.

Sowiety obrażone na Polskę
Rozmowa z piłkarzami W Warszawie
W piątek przejeżdżali przez Wari tak, to jest mistrza 1 wicemistrza 

szawę sowieccy piłkarze, w powro- Rosji.
cie z Francji. Wprawdzie mieli oni 
grać jeszcze dwa mecze w Czecho
słowacji, ale wskutek kontuzji kilku 
lepszych graczy skrócili swe tour
nee. Na warszawskim dworcu po
witaliśmy więc 28 najlepszych za- 

| wodników z drużyn Dynamo i Spar

Z rozmowy z kierownikiem eks
pedycji p. Korczenko, dowiedzieli
śmy się, że trudno myśleć o nawią
zaniu stosunków sportowych pol-

BIRGER RUUD 
stoi na skoczni olimpijskie}, skąd 
roztacza sie piękny widok na 

Garmisch Partenkirchen.

potem jest gotów do , rozmowy.; tować że jest zaimało śniegu i po 
Gdy jednak zaczyna mówić, mówi południu powrócić znów do swego 

./■» M.a TM ł A < iłłrAi.Afiiir, nn I z» o 4 . udużo, chętnie i interesująco. Jest
.zadowolony z pobytu w Pięciu 
I Stawach, zdała od dancingów i

W

O TYTUŁ MISTRZA EUROPY 
walczyli dwaj Francuzi Holzer i Leperson. Wygrał Holtzer 

13-ej rundzie.
w

dawnego obozu.
W ciągu trzech dni najbliższych i 

nastąpi decyzja, co z nimi zrobić. 
W Polsce zostać nie mogą, gdyż 
warunki w Pięciu Stawach też nie- ' 
bardzo nadają się do treningu. Te 
same poglądy wygłasza i Sandvik 
i Wieser.

To też należy oczetówać, że w 
połowie przyszłego tygodnia olim
pijczycy opuszczą Polskę i udadzą 
się na trening do Garmisch, albo do 
Austrji.

W Pięciu Stawach w ostatnim , 
tygodniu były bardzo nieszczególne | 
warunki treningu. Wskutek wiatru' 
prowizoryczna śkocznia była co 
chwilla zawiewana i trzeba było du
żo czasu poświęcać na uporządko
wanie jej. Bardzo podciągnął się 
Andrzej Marusarz, a w biegach 
Górski i Czech. Również Nowacki 
wyróżniał się w terenach płaskich. 
Duże postępy zrobił też i Ustupski.

Trening biegowy był zresztą też । 
niewygodny, gdyż, albo można by- [ 

' ło biegać po piaskiem, albo w tere- 1

SCHROEDER NIE DO POKONANIA
SZSTOKHOLM, 19.1. — Tel. wl. — 

Lepiej będzie jeśli nie spełnią się ma
rzenia Tłoczyńskiego i nie spotka się 
z Schroederem. Polak zdobyłby na 
Szwedzie tylko niewiele gemów, tak 
znakomicie gra w hali 22-letni olbrzym 
Do zwycięstw nad Carmmen i Boussu- 
sem dodał on i pobicie Borotry. W fina
le mistrzostw Szwecji wygrał on z 
Francuzem 6:2, 6:3, 4:6, 4:6, 7:5. Bc- 
rotra pobił przedtem z dziecinną łatwo 
ścią Lesueura, który wyeliminował Hen. 
kła, a Schroeder nie oddał seta Fereto- 
wi. Dubla panów wygrali Borotra, Le. 
sueur bijąc Lacroix, Bormana 6:2, 4:6, 
6:3, 3:6. 7:5; singla pań Krahwinkel 
bijąc Adamson 7:5, 6:2; pocieszenie pa 
nów Henkel, bijąc Jamaina 6:2, 8:6. |

KRONIKA KOLARSKA
W Antwerpii wyścig za motorami 

wygrał Lemoine przed Meulemanem. 
W Ómuium Ronsse, Dekuyscher pobili 
van Houta, Richarda.

W Dortmundzie wyścig 8-godzinny 
wygrali Ziins. Kisters 342,2 kim., przed 
Charlier, Deneef i Schoen. Puetzfeld i
braćmi van Kempen.

W Paryżu wyścig 
rów wygrał Matton 
Delivetem. Wyścig

sprinterów amato 
przed Ulrichem i 
5 kim. 1) Pec-

queux, 2) Boucheron. Wyścig na 4 kim. 
z doganianiem. 1) Dayen; Lemoine; 2) 
Aerts Buysse; 10 kim.: 1) Ignat, 2) 
Kaers; 100 kim.: 1) Aerts Buysse 
2:09:09. 2) Pellisier Broocardo.

W Bazylei w meczu Omnium Alt, 
I Dinkelkam pobili Terreau, Richarda.

Klęska łyżwiarzy arneryRofiskicłi
OSLO, 19.1. — Teł. wl. — W św’et-1 Na skoczni w Schreiberhau najlepszy | cięstwo w Chicago; wobec 17.000 wi- 

mych warunkach lodowych, ale podczas byt trener Czechow. Norweg Haanes. dzów (i 100.000 dolarów w kasie) zno-
tak wielkiej śnieżycy, że bieg 10 kim. I 
zastąpiono 3 kim., odbył się mecz Ame 
ryka—Norwegja w łyżwiarskie. Ame
rykanie przegrali w stosunku 49:95, wy 
bazując że są specjalistami na krótkich 
dystansach. Potts miał na 500 mtr. — 
42.4. Na 1600. 5000 i 8000 mtr. Nor
wegowi? zajęli sześć .pierwszych 
miejsc. Haraildsen miał na 1500 mtr 
2:19,8, a Ballangrud na 13 kim. 4:57,9 
i ma 5 kim. — 8:17,2 — rekord św;aia. 
Najlepszy z Amervkan Schroeder miał 
na 1500 mtr. 2:25.1. a na 3 kim. 5:13,8, 
najgorszy Potts miał 2:31,1 i 5:38,8.

Mistrzostwa łyżwiarskie Austrji wy 
kazały doskonalą formę Austriaków. 
Zwyciężył SOepl przed Lebamem, Loc- 
bugerem i WazuMciem. 500 mitr, wy
grał Leban w 45.5; Wazułek upadl, za 
jął dalekie nfeysce i pogrzebał szanse 
na wicemistrzostwo, 5 kim. wygrał 
Stiepl 8:262, 2) Waldek 8:31.5; 1500 
THitr — Wazulek 2:23. 2) Stieol 2:24; 
10 kilm.: Stiepł 17:44, 2) Wazulek 
17:50,9.

52 i 51,5 mtr. Najdłuższy skok miał1 kantował on Retzlaffa już w 85 sefctm-

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
NIEMIEC

OBERSDORF, 19. 1. — Teł. wl. —

Niemiec czeski Lahr 53.5.
AUSTRJA — HISZPAN JA 5:4

MADRYT, 19. 1. — Tel. wl. — W 
wyprzedanym na szereg dni przed me 
czem stadionie, wobec 27.000 widzów 
Austrja pokonała Hiszpanie w stosunku 
5:4 (2:2). Warunki terenowe były fa
talne, gdyż od soboty padał deszcz .1 
boisko było grząskie.

Sędzia p. Langenus stracił sympatię 
widowni, gdy nie uznał trzeciej bramki 
dla Hiszpanów, strzelonej po rogu z po 
zycji spalonej. Odtąd każda jego decy
zja spotykała się z gwizdem widowni.

Winę porażki pomosi bramkarz Eiza 
guirre, który już od paru tygodni był 
bez formy. W obronie Ciriaco Quin- 
coces, po 20 min. Ouincoces został kon 
tuzjowar.y i zastąpił go Zabala. W po 
mocy najlepsi byli boczni: P. Regueiro 
i Garzia, którzy swemi dokładnemu po 
daniami stwarzali napastnikom dogod
ne sytuacje strzałowe.

Przed przerwą najlepsi na boisku by 
li: prawe skrzydło Vantorla i lewy 
łącznik Irraragori; po pauzie świetnie 
grał groźny strzelec, środek napadu

Mistrzem Niemiec w skokach został. Langara i prawy łącznik L. Gregueiro. 
Haselberger 63 i 67 mtr., przed Mem-1 Langara strzelił I i 141 bramkę, Reguei- 
łem Mechlerem, Stollem, Kempfbec-1 ro II i IV. U Austriaków świetnie grał 
kiem i Kratzerem. Kombinację wygrał i bramkarz Platzer. Tylko dwie ich bram 
Rn^ner 446 pkt (pierwszy w biegu, pią ki padly po kombinacji, 3 z tłoku pod- 
h, % skokach) przed Reiserem, Gum-1 bramkowego.Si Jem i Hechenbergiem, który wy- NOWE ZWYCIĘSTWO LOUISA 
gra! skoki * l-ouns osiągnął sensacyjne zwy-

dzie. Louis tymi razem, nde bawił sę z 
pnzeciwin.ilkie.nl. Rzucił się na niego od 
razu i momentalnie posłała go na des
ki.

Jest to ostatni mecz Louisa przed 
spotkaniem z Scbmelingiem.

GWIAZDA PŁYWACKA DANJI
Znana pływaczka holendenska Ma- 

stenbroeik startowała w piątek w Kopen 
hadze. W b egu na 200 m. st. dow. 
zwyciężyła pływaczka duńska Kveger 
w czasie 2:31.7 sek. (nowy rekord 
Danii). Pływaczka holenderska osiąg
nęła 2:32 sek.

Próba pobicia rekordu świata na 
100 m. nawznak, podijęta przez pły
waczkę holenderską nie udała się. U- 
zyskala ona wynik 1:18 sek., a więc o 
1,7 sek. gorzej od rekordu światowego".

PARYŻ, 19. 1. - Tel. wl. — Wiełką 
nagrodę Paryża w Chamonix wy
gra! Szwajcar Hans von Allmen przed 
Romingerem, Allais (Francja) i Austr
iakiem Pfeiffrem, który wygrał zjazd 
przed Szwajcarem Rubl. Wśród pań 
najlepsza była Holenderka. baronówna 
Sohimmelpeninck van der Oye.

ZURYCH, 19. 1. — Tel. wl. — Zjazd 
? Corvigli w St. Moritz, długości 3.500 
mtr. wygnał Leshuiillons w 50.4.
czasie 2:22,3 przed Cattaneo 2:ZU i 
Radruttem 2:30,2.

W
LADOUMEGUE NA DESKACH REWJOWYCH

Casino de Paris" wykorzystuje swoją popularność i.., doży
wotnią dyskwalifikacje.

sko-sowieckich w najbliższym cza
sie. Sfery sportowe sowieckie przy 
szykowywały się do spotkania pię
ściarskiego z Polską i zostały ura
żone i zaskoczone zerwaniem tego 
meczu przez Polskę. Twierdzą, że 

. na przeszkodzie stanął zakaz na
szego M. S. Wojsk.

' Jeśli chodzi o stosunek do F. I. F. 
• A., to wszelkie plotki o przystąpię- 
I niu Sowietów do Związku są przed 
i wczesne. Wprawdzie Rosjanie wio

zą z sobą statuty i regulaminy, ale 
I wyraźnie mówią, że F. I. F. A. jest 
1 im do szczęścia nie potrzebna i nie 

mają zamiaru do niej przystępo-
I wać.

W najbliższym czasie pragną 
utrzymywać żywe stosunki sporto
we z Czechosłowacją, Turcją i 

' Francją. Wogóle zasada nie komu
nikowania się ze sportem burżua- 
zyjnym wyraźnie osłabła wśród 
sfer sportowych Rosji. O stosun
kach tych ma decydować przede- 

i wszystkiem przyjazna ustosunkowa 
I nie się polityczne. Tak więc jeszcze 
w tym roku sowieccy piłkarze 
spotkają się z Francuzami i Cze
chami.

Ciekawe Jest, że Olimpiada Jest 
bardzo niepopularna w Sowietach, 
zresztą, jak można było wywnio
skować z rozmów, znaczenie jej 
celowo się pomniejsza i prasa o 
niej nic nie pisze.

Wspominając o prasie, trzeba też 
zaznaczyć, że o sporcie polskim pl- 

1 sze się w Rosji bardzo mało, to też 
; sportowcy sowieccy właściwie nie 
i mają pojęcia o naszym sporcie. 
I Jak z dumą twierdzą piłkarze, 
i sport sowiecki ostatnio dotarł do 
' wsi i „Fiskultura11 ma ogromne za
potrzebowanie ze wsi na sprzęt i 
akcesoria sportowe, jak również na 
zaawansowane drużyny miejskie 
które masowo zapraszane są na 
wieś.

K. O
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